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Rząd Mussoliniego dba przedewszystkiem o to, 
aby zagranica nie dowiedziała się szczegółów za- 
mordowania Matteottiego, W tym celu urządzono 
ostrą cenzurę telegramów, zaś rozmowy telefoni- 
czne są podsłuchiwane przez specjalnych ,podsłu- 
chiwaczy' z pośród faszystów. Korespondenci 
pism zagranicznych bronią się przeciw tej cenzu- 
rze w ten sposób, że wysyłają telegramy specjal- 
nymi kurjerami do granicy szwajcarskiej, skąd już 
bezpiecznie wysyła się je dalej. 

Jak wiadomo, zwłok Matteottiego dotąd nie zna- 
leziono, Zagadkę tę tłumaczą w dwojaki sposób: 
albo mordercy wrzucili zwłoki obciążone kamie- 
niami do jeziorą Vico, albo też zwłoki znaleziono 
i cichaczem je pochowano dla uniknięcia demon- 
stnacyjnego pogrzebu. Jeszcze onegdaj sąd prowa- 
dzący śledztwo nie wznawał faktu morderstwa, 
prowadząc śledztwo „o uprowadzenie posła“. Do- 
piero wczoraj sąd oficjalnie ogłosił aresztowanym 
śledztwo o rozmyślne morderstwo. 

Jednem z żądań opozycji jest, aby wobec wi- 
docznej zmiany usposobienia w kraju rozpisano 
nowe wybory i aby rozwiązano milicję faszystow- 
ską. Mussolini ne zgadza się na te żądania, ale 
parlament faktycznie nie funkcjonuje, gdyż opozy- 
cja gremjalnie odmówiła udziału w posiedzeniach, 
zaś większość faszystowska nie śmie sama odgry- 
wać komedji parlamentaryzmu. 

We czwartek dokonano w Rzymie sensacyjnego 
aresztowania. Mianowicie aresztowano sekretarza 
partji faszystowskiej Marinetticgo pod zarzutem, 
że wypłacił mordercoim Matteottiego pieniądze z 
kasy partyjnej. Aresztowanie to wywołało w Rzy- 
mic wielkie wrażenie, gdyż Marinetti znany był 
jako jedna z głównych figur w faszyżmie i był 
przyjacielem Mussoliniego, który pod parcieni opi- 
nji musiał wydać rozkaz aresztowania, W Rzy- 
mie krąży pogłoska o aresztowaniu szeia propa- 
gandy partji faszystowskiej Freddiego. 

Na podstawie znalezionych różnych przedmio- 
tów w kufrze Duminiego, wysnuwa prasa rzym- 
ska wniosek, że Matteotti został zamordowany w 
automobilu. Ponieważ w kufrze tym znaleziono 
także zupełnie nowe kajdanki, nasuwa się przy- 
puszczenie, że początkowo istniał tylko zamiar u- 
sunięcia Matteottiego na pewien czas. Volpi Ze- 
zmał, że zwłoki Matteotticgo pochowano w odda- 
leniu 100 kroków od miejsca, w którem automobil 
się zatrzymał nad brzegiem jeziora Vico, Według 
tych wskazówek zarządzono poszukiwania. 

Organizacja „Arditi del popolo“ w Mediolanie 
została rozwiązana. W Mediolanie aresztowano 
młodego Węgra, którego nazwiska jeszcze nie u- 
stalono, podającego się za Ottona Cirscela, lub Pa- 
wła Laszlo, względnie za Iwana Krawinpolskiego, 
któremu uczestnicy zamachu już od dłuższego cza- 
su poleciń nadzór nad Matteottim i jego mieszka- 
niem. 

Były podsekretarz stanu w min. spraw we- 
waçtrznych Finzi przesłał list dziennikom, w któ- 
rym stwierdza, że Rossi nigdy nie kierował sam 
referatem prasowym prezydjum Rady ministrów, 
gdyż referat ten podlegał bezpośrednio Mussoli- 
niemu. Nie współdziałał on w wydaniu dekretu o 
koncesje na domy gry, albowiem ułożył go sam 
Mussolini z generałem De Bono. „Tribuna“ zauwa- 
ża w tej sprawie, że projekt dekretu ułożony przez 
Finziego dawał jeszcze większą możliwość do 
nadużyć, niż wspomniany dekret, toteż Rada mini- 
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strów go odrzuciła. Finzi w wywiadzie z kores- 
pondentem „Petit Parisien“ powiedział, że w nie- 
długim czasie nastąpią we Włoszech doniosłe wy- 
padki, o których na razie ze względów patrjotycz- 
nych musi milczeć. Komisją wykonawcza stron- 
nictw większości, na której żądanie nastąpiło ustą- 
pienie Finziego, odrzuciła ze względów formalnych 
jego prośbę o skonkretyzowanie zarzutów, podno- 
szonych przeciw niemu. 

W procesie przeciw mordercom  Matteottiego 
partja socjalistyczna wystąpi jako strona poszko- 
dowana obok wdowy. Następcą Matteottiego na 
stanowisku sekretarza partji wyznaczony został 
pos. Luigi Basco. 

— m 


PRÓBY ZACIEMNIENIA 

Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi z Nea- 
polu. „Matino“ zamieszcza niepodpisany list do re- 
dakcji, w którym autor donosi, że zwłoki Matteo- 
ttiego zostały zakopane w oddaleniu trzech kio. 
metrów Od miasteczka Monte Rotondo w pobliżu 
główaego gościńca w dole głębokości 5 metrów. 
List wymienia nazwiska pięciu morderców, wśród 
tych Duminiego i Filipellego, natomiast nie wymie- 
nia Volpiego ani Putato, którzy dotychczas ucho- 
dzili za współwinnych. Poza tymi nazwiskami list 
twierdzi, że było jeszcze trzech innych morderców 
w osobach faszystów w Genui, Turynie, i Walo- 
ny. Autor listu zapowiada, że wymieni nazwiska 
inicjatorów mordu, skoro zwłoki będą odszukane. 
Poszukiwania policji na mizjscu wskazanem przez 
list nie dały rezultatu, 

Obecnie okazuje się, że Mussolini zaraz po na- 
dejściu wiadomości o zamordowaniu Matteottie- 
go był na audjencji u króla i zaofiarował swą dy- 
misję. Król wyrazil życzenie, aby Mussolini dalej 
prowadził agendy i przeprowadził jedynie rekon- 
trukcię swego gabinetu. „Corriere d'Italia" dono- 
si, że ustąpienie Mussoliniego wywołałoby wojnę 
domową między socjalistami a faszystami, 


DALSZE ARESZTOWANIA 

Rzym. (PAT). Na polecenie władzy sądowej a- 
resztowała policja byłego członka dyrektorjatu par- 
tii faszystowskiej, Giovanniego Marinellego pod 
zarzutem namowy do pozbawienia wolności oso- 
bistej posła Matteottiego. „Wobec wpływowego 
stanowiska Mariuellego, który jest administracyj. 
nym dyrektorem stronnictwa faszystów, zwróci- 
to, już w piątek uwagę, że na posiedzenie dyrekto- 
rjatu, na którem miał nastąpić doroczny wybór 
władz dyrektorjatu, Mussolini nie zaprosił Marine- 
lego. Marinelli został aresztowany, ponieważ do- 
starczył pieniędzy pomocnikowi Duminiego Thier- 
schwaldowi na podróż do Rzymu. Thierschwald 
został aresztowany. Thierswald zeznaje, że 

ostrzegł Matteottiego o planowanym zamachu. 
W dniu, w którym porwano  Matteottiego, był 
Thierschwald wezwany, aby przybył do hotelu 
o godzinie 16/30. Gdy tam przybył, inni. którzy 
mieli się tam znajdować, już odeszli i powrócili 
dopiero © godzinie 22*30 i oświadczyli, że wszyst- 
ko dobrze poszło, Thierchwald wysłał między in- 
nemi kilka ważnych dokumentów do Grach, adre- 
sując je na poste restante. Nazwiska adresata nie 
chce on wymienić. Thierschwald sądzi, że Matteo- 
tti jeszcze żyje i znajduje się w pewnej willi koło 
Fiuggi. Willi tej policja nie zdołała odszukac, 


rę i | Lokujcie swoje oszczędności w oprocen- 
ili 1 nicy: towanej pożyczce na piekarnię robotniczą! 
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UCIECZKA WINOWAJCY 
Rzym (PAT). Były szef prasowy Rossi jak się 
zdaje, uciekł do Francji przez St. Bemard. We- 
dług innej wersji widziana go w Neapolu. „Cor- 
riere Italiano“ zawiadamiając, że przestaje wycho- 
dzić, podaje jako powód reorganizację finansową 
wydawnictwa, 


BEZPOŚREDNI UCZESTNIK MORDU 

Berlin. (PAT), Wedle doniesienia „Vorwńitsu* z 
Rzymu, aresztowany tam został austrjacki oby- 
watel Otto Kirzel, który podobnie jak Thiersch- 
wald otrzymał od Duminiexo polecenie Śśledzema 
Matteottiego. Kirzel jest podejrzany © bezpośre- 
dni udział w morderstwie, Żona jego miała z6- 
znać, że uczestniczył on w porwaniu Matteottiegn. 


POGŁOSKI O UKRYCIU ZWŁOK PRZEZ 
POLICJĘ 


Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse" donot z 
Rzymu: Kilka dzienników ogłasza pogłoskę, jako- 
by zwłoki Matteottiego znaleziono jeszcze w płą- 
tek w lesie Vico. Zwłoki wedle pogłoski po powirz 
chownem rozpoznanin ich przez policję, bez udzła- 
łu władz sądowych, miały być pochowane na 
cmentarzi. Potwierdzenia tych pogłosek niema, 


NAOCZNY ŚWIADEK PORWANIA 

Rzym. (AW). Socjafistyczni posłowie Turatti I 
Treves, znaleźli jednego maocznego Śwładka nie- 
jakiego Amerigo Maccagni, który był przy upro- 
wadzeniu Matteottiego, — Widział on, jak do Ma- 
tteottiego, który przechadzał się nad Tybrem zbi- 
żyła się grupka ludzi, która nadjechała automobi- 
lem. Trzech napastników zaatakowało Matteo- 
ttiego pięściami i starało się wciągnąć go do sa- 
mochodu. Matteotti krzyczał i bronił się gwałło- 
wnie, jednak dwaj dalsi napastnicy zmusiłł go 
wejść do samochodu. — Jeden z bandytów gral u- 
stawicznie na syrenie, aby stłumić krzyki ofiary. 
Trzech bandytów odjechało z Matteottim, dwóch 
zbiegło piechotą. 


STRAJKI I DEMONSTRACJE 

Rzym. (AW). Mnóstwo robotników zaprzestało 
tutaj pracy na znak protestu przeciwko zamor- 
dowaniu Matteottiego. Na wybrzeżu Tybru, dokąd 
uprowadzono posła, mają miejsce ciągłe demon- 
stracje, Ruch strajkowy rozszerza się. Kolejarze 
demonstrują oporem biernym, pociągi kolejowe 
ciągle się spaźniają. Policja przeprowadza Rczne 
aresztowania wśród roboimików, którzy agitują 
za proklamowaniem strajku generalnego. W Nea- 
polu większa część robotników już strajkuje, zaś 
robotnicy w Bolonii, Palermo, Messynie i Reggio 
domagają się proklamowania strajku. Wskutek 
strajku ruch portowy w Genuj ustał całkowicie, 
Dnia 29 bm. odbędzie się zgromadzenie wszyst- 
kich posłów opozycyjnych, celem uczczenia pa- 
mięci Matteottiega i porozumienia się co do dal- 
szego postępowania. 
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Polityka gabinetu Herriota 


Deklaracja rządu Herriota, złożona w Izbie de- 
putowanych į w senacie, różniła się tonem od zwy- 
klych deklaracyj, będących w gruncie rzeczy zbio- 
rem frazesów nieobowiązujących do ścisłego wy- 
konania. Szczególnie w Izbie francuskiej, w której 
po wyborach z reguły następują przesunięcia w 
ugrupowaniach poselskich, deklaracja taka w naj- 
lepszym razie zakreśla ogólną linję polityczną, od 
której prowadzi tyle ścieżek w prawo i lewo, że 
często — szczególnie u schyłku kadencji — zacie- 
ra się główny kierunek. Przecież gabinet Poinca- 
rego był także gabinetem większości republikań- 
skiej, która: słusznie czułaby się obrażoną, gdyby 
jej odmówiono przymiotnika „demokratyczna“, a 
jednak za rządów tego właśnie gabinetu nacjona- 
lizm į militaryzm święciły prawdziwe orgje, na- 
pełniając niepokojem całą Europę. doprowadzając 
ją niejednokrotnie do bezpośredniego niebezpie- 
czeństwa wybuchu wojny, a w każdym razie do 
rozluźnienia więzów zadzierżgniętych w latach 
wiełkiej wojny. 

Czem różni się deklaracja Herriota od zwykłych 
deklaracyj rządowych? Różnica leży nietyle w 
treści, ile w duchu, jakim ta deklaracja jest prze- 
jota. Nikt nie przypuszczał, że Francja po zmianie 
większości parlamentarnej i rządu zrzeknie się 
swych praw płynących z traktatu wersalskiego; 
me przypuszczano, by rząd Herriota raptownie 
mmienił politykę Poincarego choćby z tego powo- 
du, że we Francji jak wszędzie ciągłość linji poli- 
tycznej bez względu na prowadzące ją osoby mu- 
si być utrzymaną, nikt nie sądził, że np. Herriot 
zaraz po objęciu rządów wycofa się z zagłębia 
Rury i zwolni Niemcy od obowiązku dostaw w 
maturze. Wiedziano tylko, sądząc z przeszłości i Z 
ostatnich wystąpień Herriota, że będzie on, broniąc 
sedie swego obowiązku interesów i praw swego 
kraju, postępował sprawiedliwie wobec prze- 
chwnika, który takiego traktowania ze strony 
łego poprzedników nie doznał. 

Herriot. co jest głównym rysem jego deklaracji, 
podniósł konieczność poparcia demokracji niemie- 
ckiej w jej walce z reakcją. Ten punkt jest najwa- 
żmiejszy i daje dobre widoki na przyszłość. Wia- 
domo, że w Niemczech walka między demokracją 
a reakcją stanowi główne tło polityki zarówno 
wewuętrznej jak ( zewnętrznej; że podczas gdy 
damokracja usiłuje — z zastrzeżeniem granic mo- 
żitwości — dotrzymać przyjętych zobowiązań, to 
reakcja opiera się temu i dąży jarwnie do zaostrze- 
nig konfliktu. To też najsłabszą stroną tej demo- 
kracji był fakt, że obok walki z przeciwnikiem we- 
wnętrznym musiała też walczyć z przeszkodami 
robionymi jej z zewnątrz: z polityką francuską bę- 
daca Świadomie czy nieświadomie pomocą dla po- 
fityki reakcji niemieckej. Jako konkretny przykład 
może służyć sprawa okupacj zagłębia Ruhry, któ- 
ra uastąpiła, mimo że rząd kanclerza Wirtha, je- 
den z najbardziej demokratycznych, jaki porewolu- 
cyjne Niemcy miały, starał się rzetelnie o porozu- 
mienie z Francją, mając w swem gronie polityka 
tak ugodowego, jakim był zamordowany przez re- 
akcję Rathenau, 

Dakdaracja Herrłota, jak zaznaczyliśmy, odzna- 
cza się duchem wybitnie pokojowym także z tego 
względu, że przywiązuje wielkie nadzieje do Ligi 
narodów, do której otwiera przystęp i Niemcom. 
Pod tym względem Herriot idzie w ślady Mac 
Donalda i niezawodnie nastąpić mający w tych 
dniach zjazd tych dwóch mężów stanu przyczyni 
się do wyjaśnienia wielu spornych kwestyj, któ- 
rych wyjaśnienia poprzednik Herriota nię chciał, 

Trzeba też wiedzieć, że Herriot, kreśląc swój 
program polityki wewnętrznej i zewnętrznej, mu- 
siał się liczyć z siłami, na których w wykonaniu 
swego programu może się oprzeć. Nie jest we 
Francji, nawet przy istnieniu niewłelkiej większo- 
Ści lewicowej, rzeczą łatwą przeprowadzić znie- 
sienie ambasady przy Watykanie, którą Poincare 
przywrócił wbrew ustawie o rozdziale kościoła od 
państwa; nie jest łatwą rzeczą przeprowadzić u- 
stawodawstwo społeczna: ośmiogodzinny czas 
pracy i prawo koalicji dla fumkcjonarjuszy pań- 
stwowych wobec potężnej kliki przemysłowców, 
która żyła i bogaciła się z niewykonywanych a 
przez państwo płaconych robót w prowincjach zni- 
szczonych; nię jest rzeczą łatwą przeprowadzić 
zyiżenia czasu służby wojskowej i zmniejszenia 
armji wobec rządu nacjonalistycznego, którego 
największą siłą jest pobudzanie instynktów milta- 
ryzmu. A jednak Herriot wszystkie te rzeczy przy- 
łą! do swego programu, a jego osoba jest gwaran- 
cią, że nie pozostaną one tylko — przyrzeczeniami. 

Sytuacja gabinetu Herriota, jak już okazał wy- 
bór prezydenta rzeczypospolitej, nle jest tak świe- 
tną, jak po pierwszych wrażeniach po wyborach 
z 11 mają się wydawało, Pobity w wyborach blok 


narodowy nie daje za wygraną i znajduje poparcie 
swych planów w starej rywalizacji między Izbą 
deputowanych a senatem, Tak jak senat, głosując 
na Doumerguea, złamał solidarność lewicy dlatego 
tylko, aby jego prezydent zwyciężył prezydenta 
Izby, to obecnie przez wybór następcy Dou- 
merguea ponownie dowiódł, że na jego lewicowość 
nie można liczyć. We czwartek wybór prezydenta 
senatu przyniósł zwycięstwo kandydatowi prawi- 
cy de Selvesowi, który wybrany został 151 gło- 
sami przeciw kandydatowi -lewicy Bienver” 
Martin, na którego padło 134 głosy. Ten swój 
ces prawica zawdzięcza oportunizmowi lewicy se- 
nackiej, która zrażona jest zbytnim — jej zdaniem 
— radykalizmem Herriota i chciała zademonstro- 
wać przeciw wpływowi, jaki socjaliści, nie biorąc 
w rządzie udziału, przecież na rząd wywierają. 
Senat wprawdzie niema wielkiego wpływu na 
politykę rządu, gdyż rząd uważa się za zawisłego 
wyłącznie od uchwał Izby posłów. Trudno jednak 
rządzić, nie będąc pewnym drugiej Izby, szczegól- 
niej jeżeli w niej zasiada człowiek tak ambitny i 
taki gracz polityczny jak Poincare, który wcale nie 
uważa swej karjery za ukończoną. Mimo wszystko 
można mieć nadzieję, że Herriot nietylko się utrzy- 
ma, ale i program swój stopniowo zrealizuje. Z 
chwilą, gdy przyjdzie do porozuminia z Anglią, de- 
mokracja francuska będzie miała moralne oparcie 
o demokrację angielską, a te dwie demokracje, 
działające w porozumieniu, gwarantują Europie po- 
wrót do normalnych stosunków. 


Jest to tembardziej możliwe, ileże Herriot w 
przeciwieństwie do Poincarego stanął bez zastrze- 
żeń na gruncie orzeczenia komisji rzeczoznawców 
jako jedynie zdolnego narzędzia do rozwikłama 
sprawy reparacjynej. Ponieważ rząd niemiecki sta- 
nął na temsamem stanowisku i uzyskał dla niego 
poparcie większości parlamentu, realizacją tego v- 
rzeczenia ma wszelkie widoki pówodzenia. A to 
właśnie jest grunt, na którym mają spotkać się 
wszyscy, dla których przywrócenie normalnych 
stosunków jest pierwszym warunkiem uspokojenia 
całego Świata. 

$ $ 
UCHWALENIE ZAUFANIA DLA RZĄDU 
HERRIOTA 

Paryż (PAT). Po przemówieniu Herriota deputo- 
wany Le Troqueur przypomniał kolejne uchybie- 
nia i uchylania się Niemiec od zobowiązań, oraz 
systematyczne odmowne stanowisko Rzeszy w 
sprawie odszkodowań. Dyskusja na tem została 
przerwana. Następnie Painleve odczytał porządek 
dzienny radykałów i socjalistów w sprawie wyra- 
żenia zaufania, iż rząd zrealizuje politykę, której 
kierunek wytknięty został dnia 11 maja w głoso- 
waniu powszechnem. Herriot zgodził się na posta- 
wienie kwestji zaufania. Przy obliczeniu głosów 
nastąpiła gwałtowna wymiana słów między socja- 
listami a komunistami, przyczem doszło do starć. 
Po skończeniu głosowania nad wotum zaufania 
Izba przyjęła głosami lewicy przeciwko głosom 
prawicy wniosek socjalistyczny, który głosi, że 
parlament francuski boleśnie dotknięty jest porwa- 
niem Matteottlego. 

Paryż (PAT). Izba deputowanych uchwalfta wo- 
tum zaufania dla rządu 313 głosami przeciwko 234. 


Konferencja z p. premjerem Grabskim. 


w sprawie 


We środę udała się do premiera p. Grabskiego 
delegacja w celu przedstawienia postulatów robo- 
tniczych w sprawie bezrobocia. W skład delegacji 
wchodzili: z ramienia CKW PPS tow. Diamand 
i Ziemlięcki, z ramienia ZPPS tow. Barllcki i Mo» 
raczewski, z ramienia Komisji Centralnej Związk. 
zaw. tow. Adamek, Szczerkowski, Topinek i Żu- 
ławski. 

Towarzysze nasi przedstawili rozpaczliwy stan 
w poszczególnych gałęziach pracy i w poszcze- 
gólnych miejscowościach. Coraz więcej fabryk się 
zamyka, masy robotnicze, pozbawione środków 
do życia, ogarnia rozpacz. Cały prawie przemysł 
metalowy stol. W przemyśle włókienniczym po- 
zamykano oddawna mniejsze fabryki, w więk- 
szych praca trwa najwyżej 2—3 dni w tygodniu. 
Obecnie zamyka się i większe fabryki, jak widze- 
wską, manufakturę, Kindlera w Pabianicach i t. d. 
Widzewska manufaktura uzależnia uruchomienie 
fabryki od spełnienia żądań takich, jak wydalenie 
z fabryki delegatów, co oczywiście robotnicy od- 
rzucają z oburzeniem. Właściciele kopalń nie za- 
wahali się znowu wymówić umowy z robotnikami 
i zapowiedzieć obniżkę płac, aczkolwiek świeżo 
taka obniżka została dokonana. Pomoc, organizo- 
wana przez samorządy, jest wysoce niewystar- 
czająca. Brak jej w tak wielkich ośrodkach, jak 
Łódź. W innych formy jej nie odpowiadają potrze- 


bom. Robotnicy niektórych zawodów, naprzykład i 


metalowcy „zupełnie się nie nadają do robót, or- 
ganizowanych przez samorządy.  Konieczną jest 
rzeczą, ażeby rząd przedewszystkiem zapobiegł 
zamykaniu fabryk i dopomagał do uruchomienia 
zatrzymanych. Jako jeden ze sposobów wskazy- 
wali delegaci zamówienia rządowe, naprzykład 
kolejowe w przemyśle metalowym i wojskowe we 
włókienniczym. Wysuwano również projekt ob- 
jęcla przez rząd w zarząd przymusowy pewnych 
nieczynnych zakładów przemysłowych. 

Palącą rzeczą jest doraźna pomoc dla bezrobo» 
tnych, przytem konieczne jest wydawanie zasił. 
ków, nia czekając na uchwalenie ustawy. Akcję tę 
winien ująć w swoje ręce rząd, nie polegając wy- 
łącznie na samorządach, lecz pociągając do współ 
pracy Związki zawodowe. Co do techniki tej gk- 
cii ministerstwo pracy winna odbyć w dniach naj- 
bliższych konierencję z przedstawicielami Awiąz- 
ków zawodowych i posłami robotniczymi, 

Prezydent Grabski oświadczył, iż rząd czu- 
wa (?) nad sprawą bezrobocia i gdy tylko sygna- 
lizują mu, iż przybiera ono większe rozmiary, to 
za pośrednictwem miejscowej adm:nistracii oka- 
zuje pomoc, udzielając na ten cel pożyczki lub sub- 
wencji samorządom lub też, jak na Górnym Ślą- 
sku, prowadząc akcję bezpośrednia na podstawie 
obowiązującej tam ustawy. Odpowiednie dyrek- 
tywy zostały dane województwu  kieleckiemu. 
Wobec zakomunikowanych faktów rząd zajmie 


bezrobocia 


się również województwem łódzkiem. Fundusze 
na pomoc dla bezroboinych rząd już przenaczył, 
a jeśli zajdzie potrzeba, gotów je podwyższyć. 
Myśl zwołania konferencji w ministerstwie pracy 
p. Grabski uważa za słuszną, natomiast odrzuca 
projekty brania pod zarząd przymusowy  zakła- 
dów przemysłowych. Dla wielu właścicieli fa- 
bryk byłoby to dogodne, ale rząd w obecaych 
warunkach gospodarczych nie może na to wy- 
kładać pieniędzy. Zamówienia rząd będzie dawał, 
ae a je ograniczać ze względu na sanację 
skarbu. 


UWAGI 


PAT wobec zbrodni faszystowskiej 


jemy się, że morderstwo miało na celu usunięcie 
człowieka, który wiedział, jakie nieczyste interesa 
robili faszyści ze znanym amerykańskim aterzy» 
stą naftowym Sinclairem a także ze znaną szu- 
lernią w Monte Carlo. Dalej PAT nie podał — bo 
agencja Stefaniego to zataiła — że sprawca mor- 
du Dumini powiedział: Mam na sumieniu 11 da 
12 mordów. Jestem całkowici: w mocy tych, dla 
których pracowałem. Miałem do wyboru albo głód 
albo śmierć". To przyznanie wskazuje jasno, że 
mord został dokonany z polecenia faszystów przez 
Duminiego, którego zwykle do takiej roboty uży- 
wamo. Dalej nie doniósł PAT, że na ulicy w Rzy» 
mie, z której Matteotti został porwany, codzien- 
nie ludzie składają kwiaty a policja je usuwa, aby 
zatrzeć Ślady nieprzyjemnej dla niej demonstracji, 
Wreszcie PAT zapewnia, że we Włoszech panuje 
spokój, że proklamowane częściowe strajki nie 
udają się, a tymczasem skądinąd donoszą, że Mus- 
soliņi Ściąga z całego kraju do Rzymu milicję fa- 
szystowską pod pozorem utworzenia szpaleru na 
powitanie przybywającego do Rzymu ksiecią 
abisyńskiego, 

W jakim celu PAT tak gowliwia osłania faszy- 
stów? 
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Krwawe zajścia listopadowe 
przeć sadem w Tarnowie 


Wszyscy towarzysze uwolnieni od winy i Kary 


Tarnów, 16 czerwca. 

Główna sprawa karna na tle zajść hstopado- 
wych dobiegła wreszcie końca. Towarzysz Ja- 
kób Łachecki, który 6 tygodni pozostawał w a- 
resztach śledczych pod zarzutem „zbredni stanu” 
i „zbrodni wywołania wojny domowej*. odpowia- 
dał dnia 14 bm. przed Trybunałem Orzekającym. 
Akt oskarżenia zarzucał inu popełnienie zbrodni 
przez namawianie żołnierzy do niesposłuszeństwa 
w czasie zajść listopadowych, ponadto popełnie- 
nie zbrodni gwałtu publicznego przez wymusze- 
nie na Dębskim porzucenia służby w czasie kołe- 
jowezo strajku w lipcu 1923, a wreszcie zakłóce- 
nie spokoju publicznego przez pochwalenie pobi- 
cia lajmisirajków Józefa Skorupy i Nakonecznego, 
dokonanego przez kolejarza Grzegorza Kasprzy- 
ka. Równocześnie z nim odpowiadał przed sądem 
Adam Czarnik, również za zakłócenie spokoju pu- 
blicznego, wśród tych samych warunków, przez 
przemówienie na zgromadzeru publicznem w 
Doniu robotniczym, a wreszcie Grzegorz Ka- 
sprzyk i Juljan Bogusz odpowiadali za zbrodnię 
gwałtu publicznego przez wymuszanie 1a tłami- 
strajkach Skorupie i Nakonecznym porzucenia ro- 
boty w warsztatach kolejowych w czasie strajku. 

Znaczenie tej głównej rozprawy  iistopadowej 
polega na tem, że przy rozprawie tej zostało 
stwierdzonem. co było właściwie powodem głoś- 
nych w państwie zajść listopadowych w Tarno- 
wie. 

Doriesienie policyjne i śledztwo sądowe toczy» 
ło się, jak wyżej zaznaczono, pod zarzutem zbro- 
dni stanu j wywołania wojny domowej. Wedle 
aktu obwinienia tow. Łachecki miał zamiar wy- 
wołania buntu wojskowego, a tem samem wojny 
domowej. Tem się tłómmaczy, że starania partji o 
uchylenie aresztu śledczego były bezskuteczne i 
że tak lzba radnych w Tarnowie, jako też Sąd 
apelacyjny w Krakowie odmownie załatwidy pro- 
Śbę o uchylenie aresztu śledczego nawet za kau- 
cią, motywując uchwałę swą tem, że tow. Łache- 
cki jest obwiniony o zbrodnię, zagrożoną w usta- 
wię karą Śmierci. W świetle dowodów, naprowa- 
dzenycli przy rozprawie, okazało się w całej ja- 
skrawośc», kto zawinił w Tarnowie tych kart 
smutnych i krwawych zajść listopadowych, jak 
również okazało się, że robotnicy zorganizowani, 
a w szczególności strajkujący kolejarze w nai- 
mniejszej mierze nie odpowiadają za to, że w Tar 
nowie strzelano do bezbronnych ludzi, wracają- 
cych ze zgromadzenia publicznego, przez władze 
wyraźnie zezwolonego, ze zgromadzenia, na któ- 
reni miano likwidować w zupełności strajk po- 
wszęchny. 

Oskarżenie opierało się na fakcie, że tow. Ła- 
checki w dniu 5 listopada 1923, przed starostwwem 
w Tarnowie wyszedł z tłumu ku wojsku i prze- 
mówił do wojska, zdjąwszy kapelusz i kłaniając 
się, w ten sposób: „Bracia żołnierze! Pomóżcie 
natn, my chcemy ładu, porządku i spokoju!“ 

Z tego przemówienia wywiadowca policyjny 
Obrzut wysnuł wniosek i zrobił doniesienie, że 
przemówienie to miało na celu zbuntowanie woj- 
ska, które stosownie do intencji oskarżonego mia- 
ło przejść na stronę robotmków. 

Obrzut, słuchany jako Świadek, obstawał przy 
swojem twierdzeniu, podając, że woisko, które 
już poprzednio się mieszało, prawdopodobnie pod 
wplywem przemówienia jeszcze bardziej się mie- 
szało. W tym kierunku powoływał się na świad- 
ka, którcgo nazwiska nie chciał pierwotnie wy- 
imienić, gdyż tenże pracuje w warsztatach kolejo- 
wycli, a jest równocześnie konfidentem policji i 
krewiym Obrzuta. Na żądanie sądu wymienił na- 
zwisko robotnika warsztatowego, Stanisława 
Smalca. Sąd świadka tego postanowił natych- 
miast wezwać, celem przesłuchania. Prokurato- 
rja z przemówienia oskarżonego wysnuwała 
wnioski, źe intencją oskarżonego było, aby żoł- 
nierze odmówili posłuszeństwa i przeszli na stro- 
nę robotników, cwentaulnie, aby żołnierze zostali 
rozbrojeni. 

Jako świadek obciążający zeznawał dalej por. 
Holik. Potwierdził on treść przemówienia tow. 
Łacheckiego, a co do znaczenia tego przemówie- 
nia, że przemówienie tow. Łacheckiego było wy- 


głoszone w formie prośby i wedle jego rozumie- 
nia miało na.ce!lu przepuszczenie ludzi przez kor- 
don w stronę ul. Krakowskiej i że przemówienie 
tow. Łacheckiego nie wywarło na wojsku żadne- 
go ujemnego wpływu. 

Na tem polegała zbrodnicza działalność tow. 
Łacheckiego w czasie, gdy tłum wołał: „Niech 
żyje armia! niech żyje Piłsudski!“ 

Opierając się na tych dowodach, obrona wska- 
zywała na właściwe powody znanych zajść listo- 
padowych, wskazywała, gdzie źródło nieszczę- 
Ścia, jakiego Świadkami byliśmy w Tarnowie, w 
Krakowie i w Borysławiu. Gdyby mie fatalny 
zakaz zgromadzeń i jeszcze fatalniejsze wykona- 
nie owego niesłychanego w  demokratycznem 
państwie zakazu zgromadzeń, które przecież są 
jedynym możliwym terenem omówienia į zażeg- 
nania sprawy straikowej, nie byłoby przyszło do 
owych zajść tragicznych. 

W owym czasie zupełnie spokojnie, bez prze- 
szkód ze strony władzy i bez konfliktu ze siłą 
zbrojną odbywały się tłumne zgromadzenia w 
Łodzi, Warszawie, Lwowie i t. d. Jedynie w tych 
miastach województwa krakowskiego, gdzie nie- 
opatrzny pomysł terorystyczny w formie zaka- 
zów zgromadzeniowych miał być ślepo wykona- 
ny, przyszło do nieszczęścia bez w*ny zorganizo- 
wanych robotników, mówimy bez winy, bo jeśli 
w Tarnowie tow. Łachecki miał jedynie tę proś- 
bę, aby tłum robotników przepuścić ulicą, to ta 
prośba nietylko była skromną, jak na owe czasy, 
lecz co więcei praktyczną i znaną każdemu urzę- 
dnikowi politycznemu, obeznanemu ze sprawami 
strajkowermi. 

Celową w tej sytuacji interwencję tow. Łache- 
ckiego należało w interesie publicznym poprzeć. 
To się jednak nie stało i dlatego przyszło i przyjść 
musiało do konfliktu, dla nikogo niepożądanego. 
Na tym punkcie robotnicy zorganizowani, a w 
szczególności klasa wypróbowana i zasłużona dla 
państwa, organizacja kołejarzy, ma czyste sumie- 
nie. W świetle dowodów na publicznej rozprawie 
nie mogło ujść niczyjej uwagi, że zorganizowani 
towarzysze kolejarze na tym punkcie wykazali o- 
gromne zrozuniienie sytuacji i pełnej odpowie- 
dz:alriości. Charakterystycznem było, że wywia- 
dowca policyjny Obrzut, który z obowiązku swe- 
go jako wywiadowca był sugestjonowany swym 
uizędem, z całą otwartością zeznał, że zna tow. 
Łaciieckiego bardzo dobrze od 3 lat z jego dzia- 
łalności publicznej, że na zgroraadzeniach wpły- 
wał na masy robotnicze uspokajająco, a nie dra- 
żniąco, że zawsze wzywał do spokoju. 

Gdy wreszcie świadkowie zeznali, że tow. Ła- 
checki był członkiem Komitetu Obrony Państwa, 
nie było nikogo na sali sądowej, ktoby nie przy- 
pommiał sobie, ile zasług miał Związek pracowni- 
ków kolejowych względem Państwa Polskiego 
w czasie przewrotu politycznego i inwazji bolsze- 
wickiej. W ten sposób mimo woli uwydatniono 
przy rozprawie całą działalność Organizacji Pra- 
cowników kolejowych w ogólności i bardzo ruch- 
Irwą i iutenzywną działalność polityczną tow. Ła- 
checkiego w szczególności. A więc nie dowody 
winy, ale zasłużone dowody uznania dla swej wy- 
datnej pracy otrzymał tow. Łachecki przy rozpra- 
wie, 

W tych warunkach dla braku jakiejkolwiek winy 
został oskarżony uwolniony od zarzuconego mu 
czynu. Również uwolniony został od dalszych za- 
rzutów. albowiem świadek Dębski, Wardzała, No- 
wacki, Kędziałka, Oczko i inni zeznali, że oskar- 
żony ograniczył się jedynie do ostrzeżenia przy- 
jacielskiego, że w razie, gdyby wywierał Dębski 
presję na pracowników kolejowych, gotowi go roz- 
goryczeni pobić, zgoła zaś tow. Łachecki w ostrze- 
żeniu tem nie używał pogróżek. 

Wreszcie sąd rozpatrywał zarzut pobicia łami- 
strajków Surowca i Nakonecznego przez Kasprzy 
ka i Bugusza w czasie strajku lipcowego 1923 r.i 
fakt pochwalania tego czynu. Przy przeprowadze- 
niu dowodów charakterystycznem było, iż nikt 
nie pałał taką nienawiścią do zorganizowanych 
kolejarzy, jak łamistrajki Skorupa i Nakoneczny, 
którzy pracując częściowo na roli a częściowo za- 
rabiając w handlu, chciełi w czasie strajku ma- 


skować łamistrajków. Zeznali oni, że w czasie po- 
bicia ich byli tak zdenerwowani, tak zgłupieli, jak 
się wyraził świadek Skorupa, że trudno im było 
wśród tłumu rozpoznać dokładnie sprawców po- 
bicia. Robotnicy, bijąc ich, wołali: „Masz za to, 
że nam odbierasz chleb“. Między bijącymi mieli 
być dwaj robotnicy, podobni do Kasprzyka i Bo- 
gusza. 

Świadek Obrzut, żajny ajent, zeznał, że na zgro- 
madzeniu publicznem tow. Łachecki mówił o po- 
trzebie interwencji w prokuraturze, cełem wypu- 
szczenia na wolność oskarżonego Kasprzyka, że 
nie należy brać Kasprzykowi za złe, iż nazwał 
czyn Kasprzyka szlachetnym porywem, że wcale 
nie mówił o tem, żeby Kasprzyk pobił Skorupę i 
żeby czyn ten pochwalał. Co do tow. Czarnika 
świadek Obrzut wykluczył, by oskarżony pochwa 
lał pobicie Skorupy przez Kasprzyka, natomiast 
wywiadowca Wachowski zeznał, że nie pamięta 
w jakich słowach pochwalał oskarżony pobicie 
Skorupy przez Kasprzyka. Za chwilę zaczął sze- 
roko opowiadać, jakiemi słowami oskarżony rze- 
komo pochwalał ten czyn, ale wnet sprostował 
swe zeznania w tym kierunku, że o pobiciu Sko- 
rupy słyszał później, t. i. już po zgromadzeniu. 

Na tej zasadzie, po całodziennej rozprawie, któ- 
ra trwała od godziny 9 rano do godziny 9 wie- 
czorem, wobec bardzo licznej publiczności, z róż 
nych sfer, Trybunał wydał wyrok, uwałniający 
hę oskarżonych od wszelkiej winy i 

ary. 

Przewodniczył na rozprawie bardzo objektyw- 
nie sso, Pilarski, wotowali sso. Korytowski i sso. 
Nowak, oskarżał prokurator Dr. Miller. Bronili 
tow. Łacheckiego i Czarnika tow. Dr. Rosenzweig 
z Krakowa i tow. Dr. Simche, zaś tow. Kasprzyka 
i Bogusza Dr. Zaremba. 

Proces ten jest koroną wszystkich procesów o 
zajścia listopadowe, a zarazem i likwidacją i za- 
kończeniem. Wynik procesu jest pełną satysfakcją 
i wyrazem uznania przez czynnik sprawiedliwo- 
Ści, jakim jest sąd, dla robotników tarnowskich. 
Przyniósł on dużą ulgę i odetchnienie dla klasy pra 
cującej po wielu miesiącach denerwującego wy- 
czekiwania i jest oczyszczeniem panującej w mie- 
ście atmosfery i zwycięskiem odparciem  zarzu- 
tów, skierowanych przeciw klasie pracującej przez 
tutejszą reakcję. 

Wobec sądowego stwierdzenia stanu rzeczy nie 
wolno dzisiaj uchylić się nam od pytania, kiedy 
wreszcie zasiędą jako oskarżeni b, minister Kier- 
nik, b. wojewoda Gałecki i wreszcie urzędujący 
jeszcze w Tarnowie starosta Żułkiewicz! 


<_AMAERE e 
—_— 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“ 
" c Warszawa, 20 czerwca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu złożył ślubowanie 
poselskie p. Leśniewski, który wszedł na miejsce 
mianowanego wojewodą pomorskim p. Wacho- 
wiaka. P. Leśniewski należy do lewicy NPR. 

Z porządku dziennego przystąpiono do dysku- 
sii nad ustawą 6 ochronie drobnych dzierżawców 
rolnych. Pos. Putek (Wyzwolenie) nazwał tę usta- 
wę tumanieniem ludzi, Ustawa nie uwzględnia 
wcale stosunków w Małopolsce wschodniej. 


=" ŻESoSSCSCSCCCCCCCCS Z 
przegląd społeczny 


STRAJK TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH 
W MAŁOPOLSCE ZACHODNIEJ 
wybuchł w piątek 20 bm. na tle żądań ekonomi- 
cznych, Jest to pierwszy strajk związku techni- 
ków dentystycznych od czasu jego powstania Żą- 
dania techników dentystycznych, pracujących obe- 
onie w bardzo marnych warunkach, nie są wcale 
wygórowane, mają jedymie na celu uzyskanie mi- 

ninium egzystencji, 


SKŁADKI 


NA OFIARY 6 LISTOPADA. Konduktorzy kole- 
jowi z Nowego Sącza na L. 17 126 zł. 05 gr. 

SPROSTOWANIE. Na sieroty po ofiarach 6 li- 
stopada, a nie na ofiary Kościelniak Wojciech jako 
kara 10 zł. 
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Robotnicy! Spieszcie z pomocą ofiarom 6 listopada! 


Wiadomości polityczne 


USTAPIENIE POSLA POLSKIEGO W MOSKWIE 


B. minister pracy, a obecny poseł w Moskwie, 
p. Ludwik Darowski, otrzymał nominację na mini- 
stra pracy i wraca do Warszawy. P, Darowski 
oddawna już pragnął ustąpić ze stanowiska posła 
wobec tego, że jego starania o zawarcie traktatu 
handlowego z Rosją sowiecką rozbiły się o opór 
rządu sowieckiego, 


ZWYCIĘSTWO RZĄDU ROBOTNICZEGO 
W ANGLJI. > 

Izba gmin obraduje obecnie nad rezolucją wiel- 
kiej konferencji imperium w sprawie ' cel protek- 
cyjnych. Konserwatywna opozycja wystąpiła z re- 
zolucjami przeciw rządowi. Pierwsza z tych rezo- 
lucji została przez fzbę gmin Odrzucona 278 gło 
sami przeciw 272. 


ZERWANIE STOSUNKÓW DYPLOMATYCZ- 
NYCH MIĘDZY ANGLJA A MEKSYKIEM _ 


Jak donoszą z Londynu, Anglja zerwała stosun- 
ki dyplomatyczne z Meksykiem, powierzając opie- 
kę nad swoimi interesami Stanom Zjednoczonym i 
republice chilijskiej. Angielski poseł w Meksyku 
Cummings otrzymał polecenie natychmiastowego 
powrotu do Anglii. 


DANIA UZNAŁA RZĄD SOWIETÓW 


Duńskie ministerstwo spraw zagr. komunikuje, 
że rząd duński w dniu 18 bm. uznał de jure rząd 
sowietów, wyrażając jednocześnie pogląd, że u- 
znanie to wymaga w swoich konsekwencjach u- 
stalenia stosunków dyplomatycznych i konsular- 
nych między Danią i Rosją. Oba rządy zgadzają 
się na to, że prowizoryczny układ z 2 kwietnia 
1923 r. ma służyć jako podsttiwa do konwencji 
handlowej i nawigacyjnej, aż do chwili zawarcia 
| definitywnego układu. 


PRZESILENIE W GRECJI 


Jak donoszą z Aten, ministrowie spraw zagran., 
finansów i wojny podali się do dymisji. Prezydent 
ministrów Papanastasiu objął tekę ministra finan- 
sów, Pangalos tekę ministra wojny, Arabatinos, 
tekę ministra spraw zagranicznych. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Tadeusz Szturm de Sztrem: „ŻY- 
WIOŁOWOŚĆ W OPODATKOWANIU: 
PODATEK INFLACYJNY*. Ze słowem 
wstępnem prof. L. Krzywickiego. War- 
szawa, 1924 r. str. 64. Instytut Gospo- 
darstwa Społecznego. 


Instytut Gospodarstwa Społecznego wydał trze- 
ci z kolei „Przyczynek do sprawy walutowej w 
Polsce" p. t. „żywiołowość w opodatkowaniu: Po- 
datek inilacyjny", opracowany przez p. T. Szturm 
de Sztrema ze słowem wstępnem proł. L. Krzy- 
wickiego. Prof. Krzywicki rozpatruje cały splot 
zagadnień naszego życia wyrastających z minione- 
go mięciolecia żywiołowej gospodarki naszego 
skarbu. W barwnych słowach, popartych zesta- 
wieniami statystycznemi i przykładami z życia, 
prof. Krzywicki zapoznaje czytelnika ze skutkami 
inflacji w najprzeróżniejszych dziedzinach naszego 
gospodarstwa narodowego np. w sferze podatko- 
wej, kredytów i zapomóg państwowych oraz w 
stosunkach prywatnych. Przechodząc do oceny 
mastępstw inflacji, które odczuwa Polska w chwili 
obecnej, prot. Krzywicki porusza aktualną dziś 
Sprawę realnej drożyzny oraz rozpięcia cen wy- 
robów fabrycznych i ziemiopłodów. 

Drugą. część przyczynką stanowi praca p. T. 

turm de Sztrema poświęcona analizie statysty- 
cznej samego zjawiska podatku inaflacyjnego. Au- 
tar oblicza inflacyjne opodatkowanie ludności za 
cały okres istnienia marki w Polsce Niepodległej 
oraz. bada tendencje tego opodatkowania w zakre- 
sie micrównomiernego obciążenia niektórych 
warslw ludności. 

W załącznikach omawianego Przyczynka zna|- 
duje się materjal statystyczny o wartości nominal- 
aoj i realnej obiegu banknotów, długu Skarbu Pań- 


stwa, weksli zdyskontowanych i pożyczek, zesta- 
wiony w odstępach co dni 10, dla okresu od 11. 
XI. 1918 r. aż do zamknięcia PKKP. Broszura wy- 
dana została bardzo starannie nakładem Tow. 
Wyd. „Ignis“, 


KRONIKA 


Kraków, 21 czerwca. 
Konfiskata „Naprzodu“ 


Poprzedni numer „Naprzodu“ (ten, który na 
pierwszej stronicy zawierał interpelację lewicy 
sejmowej do prezesa rady ministrów w sprawie 
krakowskiego procesu o zajścia listopadowe) zo- 
Stał skonfiskowany. Prokurator skonfiskował w 
nim trzy artykuły na czterech stronicach. 

Była to niejako odpowiedź na interpelację le- 
wicy. 

Konfiskacie uległy: 

1) duży ustęp artykulu prof. Baudowina de 
Courtenay pt. „Krzewiciele bezprawia”, który się 
ukazał poprzednio w Nr. 137 wychodzącego w 
Łodzi „Kurjera Wieczornego“ z 17 bm. i tam nie 
był skonfiskowany; 

) druga połowa feljetonu satyrycznego p. t. „Ta- 
iemnice policji“; 

3) trzy ustępy polemiki z p. Dmowskim. 

Wydaliśmy po konfiskacie nakład drugi numeru 
z pięcioma białemi plamami, 

Jestto jaskrawa ilustracja wolności prasy,jaką 
się cieszymy w „wolnej“, „demokratycznej“ Rze- 
czypospolitej. 

Stosunki prasowe w Krakowie — jak widać z 
tej praktyki konfiskacyjnej — są najgorsze w ca- 
łej Polsce. Konfiskuje się tu artykuły nieskonfisko- 
wane we Lwowie (przedostatnia konfiskata „Na- 
przodu“), w Łodzi (konfiskata artykułu prof. Bau- 
douina de Courtenay), a nawet w tymże Krako- 
wie za czasów austrjackich (konfiskata artykułu 
posła Daszyńskiego „Ksiądz w polityce“). 

Tylko w jedynym Krakowie (na całym obszarze 
Polski, Europy, kuli ziemskiej niema czegoś po- 
dobnego w XX wiekn!) utrzymuje się w prokura- 
turze stałe pogotowie nocne przeciw prasie! Na 
to po wojnie światowej strącono z tronów więk- 
szość monarchów w Europie, na to Polska odzy- 
skała niepodległość, aby na gruzach monarchij za- 
borczych mogło w Krakowie powstać nocne po- 
gotowie prokuratorsko-policyjne przeciw prasie i 
aby p. Sozański mógł konfiskować gazety.. 

Wszystkie skonfiskowane ustępy wydrukujsnty 
po zimmunizowamiu ich w Sejmie. 

—000— 


O pię<no Krakowa 


Miasto nasze, dawna stolica Polski, skarbniea 
tylu historycznych wspomnień i pamiątek, przy- 
stań polskiej nauki i sztuki, ognisko politycznego 
życia w czasach niewoli, siedziba najstarszego U- 
niwersytetu, Akademji Umiejętności, największych 
muzeów i najbogatszych zbiorów naukowych w 
Polsce, miasto, w którem na każdym niemal ka- 
mieniu rozsiane są Ślady dawnej historji polskiej, 
łączące nas z historją zachodu — miasto Kraków 
ma za sobą wielkie tradycje narodowo-kulturalne, 
które nakładają na gminę moralny obowiązek 
trwałego podtrzymywania tej indywidualności hi- 
storyczna-kulturalnej naszego miasta, a równocze 
śnie wytwarzania naturalnych warunków zdrowe- 
go rozwoju Krakowa na przyszłość w związku ze 
wzmagającem się życiem przemysłowem zagłę- 
bia krakowskiego. 

Są miasta bogatsze w pomniki sztuki, imponu- 
jące wielkością i perspektywą olbrzymich ulic, ale 
nie wiele jest miąst, w którychby się na maleńkiej 
przestrzeni sztuka kościelna i świecka zespoliła w 
obraz tak niezwykle malowniczy, a przytem tak 
harmonijny i tak od innych odrębny, jak w naszem 
prastarem mieście. 

Dlatego Kraków, jako centrum polskiej sztuki 
i kultury, ma obowiązek dbać o swój zewnętrzny 
wygląd, a zwłaszcza o zachowanie historycznego 
charakteru swego śródmieścia. 

Oddawna Kraków jest miejscem pielgrzymek 
nietylko Polaków z odległych kresów Rzeczypo- 
spolitej, ale także licznych wycieczek cudzoziem- 
ców, którzy jednozgodnie podnoszą naszą wyso- 
ką kulturę artystyczną, ale równocześnie nie tają, 
że dzisiejszy wygląd miasta jest bardzo zanie- 
dbany. 


Gmachy zabytkowe, grożące zawaleniem się i 
ruiną, fasady kamienic od lat nieodnawiane, bruki 
i chodniki zniszczone, brudne , zepsute tramwaje, 
zanieczyszczone place publiczne, plaga nleestety- 
cznych afiszów, krzykliwych szyldów i wystaw 
sklepowych i t. d. — oto obraz dzisiejszego Kra- 
kowa. 

Oczywiście do stanu takiego w wysokiej miłe- 
rze doprowadziła miasto wojna, a później rażące, 
tendencyjne zaniedbanie władz rządowych, które 
odmawiają kredytów na niezbędne potrzeby kul- 
turalne i ekonomiczne naszęgo miasta. 

Obecnie jednak, wskutek sanacji finansowej I 
ustalenia się cen, należałoby rozpocząć energicz- 
ną akcję, celem radykalnego odnowienia Krako- 
wa, a przędewszystkiem Śródmięścia, które w o- 
statnich zwłaszcza tygodniach przedstawia się nie 
estetycznie, z powodu odrapania przez straż po- 
żarną zniszczonych tynków z murów kamienic w 
Rynku i bocznych ulicach. 

Niektóre domy w Śródmieściu — a zwłaszcza 
straszliwie odrapany gmach poczty głównej — 
wyglądają wprost przerażająco. 

W związku z uporządkowaniem śródmieścia 
należy przystąpić wreszcie do usunięcia w Rynku 
tramwaju, który szpeci jego charakter zabytko- 
wy, a ze względów komunikacyjnych jest zupeł- 
nie niepotrzebny. 

—000— 


UROCZYSTOŚĆ WIANKÓW, urządzona stara- 
niem oddziału wioślarskiego Sokoła, odbędzie się 
dziś w sobotę o g. 7 wieczór obok mostu dębnic- 
kiego, o czem oznajmią mieszkańcom grzmoty 
strzałów moździerzowych. Olbrzymi nakład kosz- 
tów i pracy włożony przez oddział wioślarski „S0- 
koła“ krakowskiego w organizację uroczystości 
„Wianków*, ma na celu jedynie uświęcenie | za- 
chowanie z należytym pietyzmem tej prastarej, 
słowiańskiej tradycji. Nie ulega wątpliwości, że tak 
gorąco miłujący nasze zwyczaje narodowe bracia 
nasi ze Śląska pospieszą tłumnie do grodu pod- 
wawelskiego, by biorąc udział w obchodzie dać 
wyraz swych uczuć, a przytem umożliwić zacie: 
śnienie serdecznych węzłów sąsiedzkich. /** 

ZNOWU P. ABŁAMOWICZ, Do redakcji „Na- 
przodu“ zgłosiło się dwóch panów, a nie zastaw- 
szy redaktora odpowiedzialnego tow. Porczaka, 
nadesłało następnie list do niego, zawiadamiający 
go, że dr. Abłamowicz uczuł się dotknięty spra- 
wozdaniem z rozprawy sądowej, zatytułowanzm 
„Halucynacja”, j że żąda satysfakcji. Na to pismo 
odpowiedział tow. Porczak natychmiast listem na- 
stępującym: 

Do Panów: Władysława Górki, słuch. praw, 
Zbigniewa Olesia, słuch. agr. w Krakowie (do rąk 
pierwszego). 

W odpowiedzi na pismo Panów z dnia 18. VI. 
1924, zgodnie z art, 73 Kod. Hon. Boziewicza do- 
noszę, że odmawiam dania satysfakcji Klientowi Pa- 
nów, Panu Drowi Włodzimierzowi Abłamowiczo- 
wi, z przyczyn następujących: 

1) Artykuł p. t. „Halucynacja“ nie wyciąga na 
jaw faktów z życia prywatnego, a zatem po myśli 
Art. 36. 1 46. Kod. Boz. nie może być powodem 
wyzwania. 

2) Klient Panów, nię reagując na szeręg doty- 
czących życia jego artykułów „Naprzodu“ z kwie- 
tnia i maja br., a w szczególności na artykuł p. t. 
„Z przeszłości Dra Abłamowicza* (Nr. 88 z 16 IV. 
1924), nie posiada prawa domagania się satysfakcji 
honorowej, Marjan Porczak. 

PODWYŻKA PODATKU TOWAROWEGO. 
Żywą dyskusję wywołała na ostatniem posiedze- 
niu miejskiej komisji budżetowej sprawa podwyż- 
ki podatku towarowego. W dyskusji wystąpiono 
przeciwko podwyżce podatku od mleka i ziemnia- 
ków oraz domagano się ulg dla handlu tranzyto- 
wego, 

RUCH LUDNOŚCI W KRAKOWIE W KWIE- 
TNIU 1924. W ciągu miesiąca kwietnia b. r. za- 
warto w Krakowie 116 małżeństw, w tem 84 chrzę- 
ścijan, a 32 żydowskich, urodziło się żywo 395 
dzieci, 318 ślubnych a 77 nieślubnych, w tem 20 
z małżeństw żydowskich rytualnych. Wśród ży- 
wo urodzonych było 209 chłopców, a 186 dziew- 
cząt. Nieżywo przyszło ną Świat 18 dzieci. 

NAPRAWA ULIC KRAKOWSKICH. Po usku- 
tecznieniu naprawy ulicy Basztowej budownictwo 
miejskie przystąpiło do adaptacji nawierzchni uli- 
cy Floriańskiej, Sławkowskiej i A. Potockiego. — 
Roboty postępują w szybkiem tempie i polegaja 
na usuwaniu warstwy betonu, a wstawianiu w je- 
gó miejsce kostek porfirowych. 
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Znowu przerwanie rozprawy o zajścia listopadowe 


Wczoraj w piętnastym dniu procesu o zajścia 
listopadowe rozprawa nie doszła do skutku z po- 
wodu nieprzybycia sędziego przysięgłego Toma- 
sza Jabłońskiego. Około godz. 11 przedpoł. nade- 
szła depesza od p. Jabłońskiego z Rozwadowa, za- 
wiadamiająca sąd, że sędzia spóźnił pociąg, z po- 


wodu zmiany rozkładu jazdy. Ponieważ następny 
pociąg z Rozwadowa nadchodzi dopiero wieczo- 
rem, przewodniczący trybunału dr. Markiewicz 
zarządził odroczenie rozprawy do dziś t, j. do so- 
boty godz. 9 rano. Świadkowie powołani na wsczo- 
raj, słuchani będą w późniejszym terminie. 
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PROGNOZA NA SOBOTE: Cieplo, zachmurze- 
nie umiarkowane, ze skłonnością do burz 1 opa- 
dów, wiatry lokalne. 

DELEGACJA WDÓW PO URZĘDNIKACH AU- 
STRJACKICH U WICEPREZ. WIELGUSA. W da. 
wczorajszym jawiła się w prezydjum miasta dele- 
gacja wdów po austrjackich funkcjonarjuszach pań- 
stwowych w liczbie około 60 osób, prowadzona 
przez inż, Grelowskiego. Delegacja udała się do 
wiceprez. Wielgusa z prośbą o zwolnienie en.zry- 
tów tej katęgorji od podatku lokatorskiego. Wicepr. 
Wielgus odparł, iż gmina jest skłonną zwolnić eme- 
rytów i wdowy po emerytach austrjackich od pła- 
cenia tego podatku, jeżeli nie posiadają one 0S0- 
bistego majątku i o ile nie posiadają wielkich miec- 
szkań, z których część pokoi odnajmują. Wiceprez. 
Wielgus polecił wnieść tym wdowom odpowied- 
nie podania, które zwolnił od stempla. 

KĄPIELE NA WIŚLE. Magistrat oznacza nastę- 
pujące miejsca do kąpieli względnie do pławienia 
koni na Wiśle w b. roku: Po prawym brzegu Wi- 
sły w dz. XI. (Dębniki) dla mężczyzn: 1) od real- 
ności Smidowicza do pałacu Lasockich; 2) od ul. 
Szwedzkiej do mostu żelaznego; dla kobict i dzie- 
ci: 1) od mostu żelaznego do willi Rożnowskich; 
2) od kilometra Nr. 77 do wylotu uł. Dietla. W in- 
nych miejscac bezwarunkowo nie wolno się ką- 
pać. i 
$ Do pławienia koni: po prawym brzegu Wisły 
na Ludwinowie; po lewym brzegu Wisły: a) obok 
folwarku PP. UA. ajj b) przy ujściu Ruda- 

; ©) przy pl. Groble. . 
sda k; bown kąpiel wyznaczono, zostały 
oznaczone tablicami, ustanowtonemi nad brzez:em 
Wisły z odpowiednimi napisami. Kąpiel dozwolona 
jest jedynie od 6 rano do 9 wieczór. Ze wzgędu 
na przyzwoitość zakazuje magistrat kąpać się bez 
ubrania kąpielowego. Niestosujący SIę do powyżź- 
szego pnzepisu ulegną grzywnie wzgl. karze are- 
sztu. , 

WYCIECZKA ROLNIKÓW DUŃSKICH W KRA 
KOWIE. We czwartek przybyła z Warszawy do 
Krakowa na dwudniowy pobyt wycieczka duń- 
skich rolników, bawiących ostatnio na kongresie 
rolniczym w Warszawie. Wycieczkę , prowadził 
dyr. Holten-Andersen, który przed wojną przeby- 
wał pewien czas w Małopolsce i włada językiem 
zolebiny, Jest on dyrektorem biura Związku rolni- 
ków duńskich dla obcokrajowych robotnikć w rol- 
nych i w tym charakterze bawił już kilkacrotnie 


w Polsce w sprawie kontraktowania robotnic rol-. 


nych z Polski do robót polnych w Danii. Wycie- 
czka w dniu wczorajszym zwiedziła miasto i jego 
zabytki. 

WYMIAR PODATKU WYZNANIOWEGO. Po 
ostatnich wyborach do krakowskiej izr. Rady wy- 
znaniowej nowo wybrana komisja podatkowa u- 
konstytuowała się onegdaj, wybierając przewodni- 
czącym prezydenta gminy izraelickiej, Dra Rafa- 
ła Landaua, który przedstawił komisji ciężkie po- 
łożenie finansowe gminy, spowodowane ogromny- 
mi wydatkami na odbudowę szpitała, na budowę 
nowego cmentarza przebudowę rzeźni drobiu, re- 
konstrukcję domu noclegowego, tudzież na cele 
kulturalne i społeczne. Komisja rozpoczęła wymiar 
podatku na rok 1924. 

POKAZ GOTOWANIA NA KUCHENCE GAZO- 
WEJ odbył się 11 bm. w krakowskiej miejskiej 
szkole gospodarstwa domowego, wobec grona 
nauczycielskiego i uczenic, Dyrektor gazowni inż. 
Seifert wyjaśniał wybitny wpływ należytego 
przyrządzania potraw na zdrowie ludzkie i wy- 
kazal, że kuchenka gazowa daje możność regulo- 
wania i dostosowywnaia potrzebnej ilości ciepła. 
Następnie specjalnie wyszkolona demonstratorka 
ugotowała obiad dla 10 osób, złożony z 2 1 pół 
litra znpy szczawiowej, 3 kg. polędwicy z ruszta 
(bez jakiegokolwiek dódatku tłuszczu), 2 kg. kar- 
tofli i pół kg. kompotu ze śliwek. — Oprócz tego 
upieczono z pół kg. mąki bułkę, nadziewaną mar- 
moladą. Gotowanie trwało 65 minut, a zużyto ga- 
zu 1255 litrów, co przy dzisiejszej cenie gazu ró- 
wna się 37 groszy za 1000 litrów wynosi 47'9 gro- 
Sza. Ponieważ zainteresowanie temi pokazami ro- 
śnie, dyrekcja gazowni urządziła specjalny lokal, 
wyposażony w najnowszego systemu urządzenia 
gazowe. Lokal ten mieści się pod sklepem gazo- 
wni na placu Szczepańskim. — W najbliższym 
czasie mają się tam odbywać pokazy dła publicz- 
ności. 


WYCIECZKA TOWARZYSTWA UNIWERSY- 
TETU ROBOTNICZEGO z Warszawy, pod prze- 
wodnictwem tow. senatora dra Kopcińskiego i po- 
sła Piotrowskiego, bawiła w czwartek przedpo- 
łudniem w Krakowie, gdzie zwiedziła zabytki, or 
prowadzana przez młodzież z Uniwersytetu Ludo- 
wego im. A. Mickiewicza. Popołudniu wycieczka 
odjechała w Pieniny. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES STUDEN. 
TÓW W KRAKOWIE, Jak się dowiadujemy, dnia 
12 września br. zbierze się w Polsce Międzyna- 
rodowy kongres studencki, na który zjadą dele- 
gaci 26 państw w liczbie około 500 uczestników. 

W programie przyjęcia gości przewidywane jest 
zwiedzenie Polski. Obrady kongresowe odbywać 
się będą w Warszawie i w Krakowie, Do Krako- 
wa zjadą uczestnicy kongresu dnia 22 września 
br. W czasie pobytu w Krakowie poza zwiedze- 
niem miasta i okolicy, projektowany jest następu- 
jący porządek prac: Sprawozdanie z ostatniego 
zjazdu, oraz zamknlęcie oficjalnie obrad, poczem 
odbędzie się pożegnanie uczestników zjazdu w 
Uniw. Jagiellońskim. 

ZEBRANIE LEKARZY WETERYNARYJNYCH. 
Dnia 29 bm. tj w niedzielę odbędzie się o godz. 
930 w sali wykładowej Instytutu Weter. U. J. ul. 
Czysta 16, II. p. zwyczajne posiedzenie członków 
Oddziału Zw. zaw. lekarzy weter. Woj. Krakow- 
skiego. Tego samego dnia )w niedzielę) o godz. 
ll-ej odbędzie się Walne Zebranie Konstytucyjne 
T-wa lek. weter. Woj. krak. i Śląskiego. W skład 
członków Komitetu organizacyjnego wchodzą: dr. 
Lang, Roehrenschef, Iwaszkiewicz, ppuł, Dr. Gu- 
zek, Pilch i Stręk. 

POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posie- 
dzenie wydziału filologicznego odbędzie się w po- 
n.edziałek 23 czerwca o godz. 5 po południu, Po- 
rządek dzienny: prof. K. Nitsch: Przyczynki do 
historii polskiej konjugaciji. 

Posiedzenie wydziału  historyczno-filozoficzne- 
go odbędzie się w poniedziałek 23 czerwca o godz. 
6 wieczorem. Porządek dzienny: prof. T. Dziu- 
rzyński i prof. R. Taubenschlag: Geneza spółki 
handlowej. Potem odbędzie się posiedzenie admi- 
nistracyjne. 

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW KSIAŻKI 
urządza dziś w sobotę aukcję książek, jak zwykle 
w piwnicy gotyckiej księgarni Gebethnera i Wolfa 
o 5 wieczorem. 

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA TSNW, Dziś w so- 
botę o godz, 7 wiecz w sali 39 Colł, Novi zebranie 
członków Koła, 1) Płace dyrektorów i profesorów 
w zakł, pryw., 2) Sprawozdanie ze Zjazdu Okr. 
w Tarnowie i Walnego w Poznaniu, Wstęp Wol- 
ny. Goście mile widziani. 

OBOZY LETNIE PRZYSPOSOBIENIA WOJ: 
SKOWEGO. Ministerstwo spraw wojskowych w 
porozumieniu z ministerstwem wyznań rel. I ośw. 
publ. organizuje, podobnie jak w ubiegłych latach, 
obozy letnie przysposobienia wojskowego dla mło 
dzieży szkolnej. D. O. K. Nr. V. Kraków urządza 
wspomniane obozy w Rytrze (koło Piwnicznej) i 
pod Starym Sączem dla 700 uczniów szkół śred- 
nich, oraz w Milówce koło Żywca dla młodzieży 
pozaszkolnej, przeważnie z Górnego Śląska. Każ- 
dy obóz składa się ze 100 uczestników, obsadę 
zaś jego tworzą: oficerski personal, wykwalifiko- 
wany wychowawca fizyczny i delegowany dla 
celów pedagogicznych przez ministerstwo W. R. i 
O. P. profesor szkoły średniej. 

Uczestnicy obozów letnich szkolnych otrzyma- 
ją w obozie: 1) wyżywienie w naturze według 
norm kadeckich 1 2) umundurowanie, składające 
się z furażerki, owijaczów, koca, chlebaka, pasa 
głównego i ładownie pojedynczych. 

Że względu na konieczność jednostajnego ubio- 
ru w obozie, winien każdy uczestnik mieć o ile 
możności mundurek typu harcerskiego. Celem o- 
bozów letnich jest przedewszystkiem wychowa- 
nie fizyczne, na które położony jest szczególny 
nacisk, poniewaź przez nie kształtuje się przysz- 
łych zdrowych, silnych į dzielnych obywateli, — 
Dlatego też do tej dziedziny powołani są wybitni 
i ukwakfikowani wychowawcy Hzyczni tak cy- 
wilni, jak i wojskowi. Pozatem przerabiane są od- 
powiednio dostosowaną metodą pdostawowe cle- 
menty szkoły żołnierza. Po ukończeniu kursu w 
obozie, uczestnicy otrzymają odpowiednie zaświad 
czenie z odbycia przysposobienia wojskowego. 


ŚWIĘTO PUŁKU KOLEJOWEGO. Wczoraj 
przed południem odbyła się na "dziedzińcu koszar 
pułku kolejowego przy ul. Montelupich wspaniała 
uroczystość dorocznego Święta tego pułku. Uro- 
czystość rozpoczęła się mszą polową, w której 
wzięli udział: ks. biskup Sapieha, wojewoda Ko- 
walikowski, prez. dyr. kolei Prachtel z nadinsp. 
Pollmanem, szereg wyższych urzędników dyr. 
kolei, wiceprezydent Wielgus, generałowie: Sze- 
ptycki, Ledochowski i Tinz, a nadto szef sądu woj 
skowego dr. Bielski 1 inni. 

Tegoroczna uroczystość święta pułkowego by- 
ła połączona z odsłonięciem pomnika dla poleg- 
p oficerów i żołnierzy tego pułku w r. 1918— 
1922. 

TOWARZYSTWO HYGJENICZNE urządza 
wspólnie z Tow. echnicznem i lekarskiem w nie- 
dzielę 22 bm. wycieczkę Wisłą w celu zwiedze- 
nia urządzeń tyczących się regulacji I kanalizacji 
Wisły, oraz zabezpieczenia miasta przed powo- 
dzią. Punkt zborny przed klasztorem SS. Norber- 
tanek na Zwierzyńcu w niedzielę o godzinie 10 
rano. Wycieczka potrwa około trzech godzin. Po- 
przedniego dnia tj. w sobotę 21 bm. o godzinie 6 
wieczorem odbędzie się w Tow. technicznem ul. 
Straszewskiego odczyt pp. inżynierów Czerwiń- 
skiego i Poźniaka, objaśniający wykonane już i 
projektowane roboty inwestycyjne. Goście mile 
widziani. 

WYCIECZKĘ STATKIEM DO BIELAN urządza 
„Żegluga Polska" w niedzielę 22 bm. Wyjazd z pl. 
Groble o 3 popol, powrót z Bielan 7'30 wieczór 
Bilet tam i z powrotem 1 złoty. 

Z GOSPODARKI TRAMWAJOWEJ. Dyrekcja 
Tramwaju Krakowskiego szumnie zapowiedziała 
w prasie przed Zielonemi Świętami, że publicz- 
ność krakowska, wybierająca się rok rocznie w te 
dni na Bielany, będzie mogła korzystać z łatwej 
i taniej komunikacji autobusów: tramwajowych. 

I rzeczywiście dotrzymano słowa, ale jak to 
bywa bardzo często w zwyczaju u p. Fiszera — 
tylko do połowy. W pierwszy dzień, to jest w 
niedzielę Zielonych Świąt, autobus tramwajowy 
naprawdę woził spragnionych lasu krakowian na 
Bielany, przyczem zarobił nawet podobno nieźle, 
bo około 2 miljarów marek brutto. 

W drugie święto jednak jazda autobusami nagle 
się urwała. Powód — bardzo prosty. Żenił się 
nadszofer tramwajowy p. Kubicki, pupilek dyrek- 
tora, zabrał więc auto luksusowe wraz z szofe- 
rem Wróblewskim (pierwszy raz nareszcie także 
i robociarz mógł użyć automobilu tramwajowego) 
i autobus nie mając szofera nie jeździł wcale, — 
Spółka tramw. nie zarobiła miljardów, bo itak ma 
zamało, a publiczność mimo obiecanek z autem, 
musiała chodzić pieszo lub tłuc się na chłopskich 
furach za drogie pieniądze, 

Można było podziwiać przy tej okazji dbałość 
o instytucję (w drugi dzień była pogoda i więcej 
amatorów jazdy), a także niebywałą łagodność pu- 
bliczności krakowskiej, wyczekującej na przystan- 
ku autobusu, gromadnie i dopytującej się czy wró- 
ci ten autobus, pojedzie nie pojedzie? Do chara- 
kterystyki rządów tramwajowych w Krakowie 
dodać należy taki wypadeczek, jaki zdarzył się 
niejakiemu Opachowi Nr. 2 w dniach ostatnich. 
Oto poważna figura w mieście p. K. zabra! go 
przed południem do pracy w swoim ogrodzie i 
przetrzyma! dłużej jak należało. Tenże pracownik 
Opach, miał odebrać wóz popołudniu jako moto- 
rowy i do służby się nie zgłosił, ba p. K. miał 
nieobecność jego usprawiedliwić. To się jednak 
nie stało, i poprzedni motorowy musiał jeździć 
dłużej o 2 godziny popołudniu, (za to musi tram- 
waj płacić nadgodziny) i wreszcłe nie mogąc się 
doczekać następcy w służbie zjechał z linji. Wóz 
stał 3 godziny, zanim go uruchomiono z powro- 
tem, posgbawiając się znowu dochodu. 

Bodaj to rządy p, Fiszera! 

ARESZTOWANIE DZIERŻAWCY DÓBR. Od 
kilku dni toczyły się w urzędzie śledczym pod 
„Telegrafem“ dochodzenia przeciwko Tadeuszowi 
Ostrowskiemu, dzierżawcy dóbr w Tarnawie Ni- 
żnej koło Turki. Wynik Dochodzeń doprowadził 
do tego, że dzierżawcę dóbr Ostrowskiego odsta-, 
wiono z aresztów pod „Telegrafem* do więzienia 
św. Michała. Ostrowski miał popełnić szereg o- 
szustw, którem dotkniętych zostało szereg osób 
na gruncie krakowskim. 

KARAMBOL NA DWORCU KRAKOWSKIM. 
W środę około północy pociąg towarowy, zdąża- 
jący z dworca przetokowego po torze łączniko- 
wym najechał na grupę wozów, przeznaczonyci 
do naprawy. Kilkanaście wozów zostało poważnie 
uszkodzonych. Kierownik pociągu i hamumlczy zo- 
stal kontyzjunowani. Kierownika pociągu Burdzie- 
la Franciszka przewieziono w ciężkim stanie na 
klinikę, hamulczy Gałocza doznał złamania nogi. 
Zarządzono śledztwo dla wykrycia przyczyny 
zderzenia, 
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ROZBRYKANE KONIE. W niedzielę o godzinie 
4 popol, powszechną panikę wywołała para roz- 
hgykanych koni, która pędziła wraz z bryczką w 
największym galopie z ulicy Straszewskiego, w 
kierunku ul. Dunajewskiego. Jak się okazało, bry- 
czka stała na rogu ul. Studenckiej i Straszewskie- 
go, a Spłoszone przez rowery konie — poniosły. 
Jeden z koni upadł, skutkiem czego bryczka sta- 
nęła. Konie wyszły bez szwanku, z bryczki spa- 
dły wszystkie koła. Wypadku z ludźmi nie było. 


TRAGEDJA NA HI MOŚCIE. W czwartek © go- 
dzinie 2 popoł. skoczyła do Wisły z III mostu w 
zamiarze samobójczym jakaś młoda kobieta, któ- 
ra utonęła. Zwłok dotychczas nie wydobyto. 

ŚMIERĆ DZIECKA POD KOŁAMI WOZU 
TRAMWAJOWEGO. Wczoraj o godzinie 1('45 
przedpoł. na skrzyżowaniu ulic Starowiślnej i Ber- 
ka Joselowicza wóz tramwajowy linji Nr. 3 naje- 
cha? na czteroletniego Abrahama Wirta, Wobec 
tego, że dziecko dostało się całkowicie pod WÓZ — 
zatelefonowano po straż pożatną, która Wirta wy- 
dobyła. Lekarz pogotowia stwierdził śmierć, 
wskutek pęknięcia czaszki. Tragiczny ten wypa- 
dek wzruszył do głębi licznie zebranych przecho- 


dniów. 

ZNOWU  PRZEBITY NOŻEM NA ULICY. 
Wczoraj w godzinach popołudniowych doszło mię- 
dzy dwoma apaszami do sprzeczki, w czasie któ- 
rej został ugodzony nożem znany policji opry- 
szek Adam Głowa. W stanie groźnym przewie- 
ziono Głowę do szpitala. Za napastnikiem policja 
wszczęła pościg. Głowa otrzymał cios w okolicę 
serca. 

WŁAMANIE. Do mieszkania p. Henryka Horni- 
ka przy ul. Niecałej, wałmano się wczoraj rano i 
skradziono biżuterję wartości 2 miljardy mp. 
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TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Sobotnia premjera 
„R. U. R.* (Rossums Universal Robots) Karola Capka 
obudziła żywe zainteresowanie, przez swą głęboką 
treść ideową jak i niezwykłe przeprowadzenie teatralne 
problemu walki ducha z maszyna. „R. U. R.“ na scenach 
polskich grana była w roku ub. w Warszawie, z wiel- 
kim sukcesem, u nas zaś reżyseria p. A. Piekarskiego 
nadaje temu utworowi odpowiedni wyraz i formę. Ob- 
sadę tworzą pp. Kopczewska, Kosmowska, Bednarska, 
Zaklicka, oraz pp. Bracki, Chodecki, Kustowski, Dobie- 
sław, Winawer, Kułakowski, Piekarski, Burnatowicz, 
Puchalski, Rodziewicz, Socha i Łubiakowski. Dzisiaj po 
raz 7-my „Romantyczna panna“, schodząca po icm 
ptzedstawieniu na jakiś czas z aiłsza. W niedzielę po- 
poł. „Kościuszko pod Racławicami“. 

PRZEDSTAWIENIA TEATRU IM. SŁOWACKIEGO 
NA WOLNEM POWIETRZU. Przyszły tydzień przynie- 
sie dwie atrakcje teatralne — dwa przedstawienia pod 
golem niebem. Pierwszem będzie w sobotę 28 bm. po- 
wtórzenie „Odprawy posłów greckich“ na podwórzu 
turniejowem Wawelu, drugiem zaś niewidziana u nas 
dotychczas nowość „Kościuszko pod Racławicami“ na 
Błoniach krakowskich. Przedstawienie to przygotowane 
wespół z policją państw. będzie olbrzymią imprezą z 
bardzo licznym udziałem wojsk pieszych, konnych, ar- 
tylerji, banderyj kosynierów itp. Bliższe szczegóły po- 
dane będą niebawem. 

Z TATRU BAGATELA. Mieczysław Frenkiel ukaże 
się w roll Jenialkiewicza w „Wielkim człowieku do ma- 
łych interesów“ jeszcze tylko cztery razy: dzisiaj w so- 
botę, w niedzielę, poniedziałek ł wtorek. W niedzielę 
o godz. 4 popoł. po cenach zniżonych „Pierścień z sza- 
firem“ z pp. Grebowską, Horecką, Miedzińską, Kwiat- 
kowskim, Solarskim, Winklerem. 

OPERETKA. „Dzidzi* graną będzie dziś w sobotę i 
jutro w niedzielę. W niedzielę popoł. „Zaczarowana gó- 
ra“ Zawolskiego z muzyką Ekiera. Grają pp. Kwieciń- 
ska, Kosińska, Leszko, Strożyńska, Szafrańcówna, Ka- 
liska, Rewera-Rewski, Bojnarowski, Rawita-Kostrzew- 
ski, Łącki, Biegałski i inni. 

SEZON OPEROWY W KRAKOWIE. Dyrektor biura 
koncertowego w Krakowie p. Bujański pertraktuje z dy- 
rekcią opery warszawskiej o pozyskanie zespołu ope- 
rowego na szereg występów w teatrze im. Słowackicgo 
w Krakoiwe. W razie dojścia do skutku pertraktacji, 
opera rozpoczęłaby swoje gościnne występy w impre- 
zie p. Bujańskiego w czasie od 25 lipca do 15 sierpnia. 

O DZIERŻAWĘ TEATRU MUZYCZNEGO W KRA- 
KOWIE. Jak się dowiadujemy, prezydjum m. Krakowa 
wezwalo oferentów, którzy reilektowali na dzierżawę 
teatru przy ul. Rajskiej, do oświadczenia się, czy są w 
możneści przyjąć warunki uchwalone przez Radę m. 
Krakowa. Z pośród kiłku kandydatów przyjął warunki 
dzierżawy jedynie dyrektor Pilarski. Wybór kandydata 
do prowadzenia teatru muzycznego przy ul. Kajskiej 
rozstrzygnie prezydium miasta w najbliższych dniach. 

POPISY UCZNIÓW  KONSERWATORJUM TOW. 
MUZYCZNEGO W KRAKOWIE w sali Starego Teatru 


odbędą się w dniach 22, 23, 24 i 25, z tych pierwszy , 


w niedzielę jako poranek o godz. 11, następne w ponie- 
działek, wtorek i środę wieczorem o godz. 7 i pół. — 
Współdziałają uczniowie klasy kursów najwyższych jak 
prof. Chmielewskiego, Krzyształowicza, Łabuńskiego, 
Wicrzuchowskiego i innych. — W Poranku bierze ró- 
wnież udział orkiestra uczniów Konserwatorjum. — Bi- 
lety do nabycia u J. Lipskiego, ul. Sławkowska 8. 


ZE SPORTU 

KLĘSKA KRAKOWA. We czwartek rozegrany 

został na boisku „Wisty* match w piłkę nożną 

między Krakowem a Lwowem o puhar prof. Że- 

leńskiego. Mimo, że Krakowianie naogół byli lepsi 
zostali pobici w stosunku 2:3. 


POLSKA NA OLIMPIADZIE PARYSKIEJ. — 
Skład lekko-atletycznej drużyny, która wyjeżdża 
na Olimpiadę do Paryża, jest następujący: Weiss 
(AZS), Schenaich (Warszawianka), Kostrzewski, 
I. (AZS), Cejzik (Polonja), Szydłowski (Polonia), 
Adamczak (Poznań). Na koszt AZS wyjedzie Ko- 
strzewski II i Jaworski. Prócz tego na własny 
koszt udają się Szelestowski i Świętochowsk: z. 


Poznania. 
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ZMIANA W DZIENNIKARSTWIE. Dwiadujcniy 
się, że wychodzący od paru miesięcy dziennik 
„Echo Warszawskie”, będący własnością p. Grod- 
kiego ze Lwowa i kilku posłów z „Piasta“, prze- 
szedł pod wyłączny wpływ grupy „Piasta”* i sta- 
nie się organem partyjnym. W związku z tem u- 
stąpił ze stanowiska dotychczasowy redaktor na- 
czelny, p. St. Zackarjasiewicz, a miejsce jego za- 
iął dr. Władysław Włoch, niegdyś współpracow- 
nik „Kurjera Porannego", następnie redaktor i wy- 
dawca tygodnika „Epoka“. 


PRZERWA W RUCHU KOLEJOWYM. Skut- 
kem oberwania się chmury i połączonej z tem 
wielkiej ulewy uszkodzony i silnie podmyty szlak 
kolejowy między stacjami Diewięcież a Hutą Zie- 
loną na linji Jarosław-Rawa Ruska. Wobec tego 
zamknięto szlak Forynicc-Rawa Ruska na prze- 
6 do 8 dni dla naprawy toru. 


ZNOWU KATASTROFA LOTNICZA. Wczoraj 
w południe pod Wilanower: spadł aeroplan woj- 
skowy. Aparat został zupelnie zniszczony, pilot 
por. Majsner ciężko ranny. Aparat był z fabryki 
Plage i Laśkiewicz w Lublinie. 


ROZPRAWA O ZABÓJSTWO METROPOLITY 
JERZEGO, Warszawski sąd okręgowy przystąpił 
do rozpoznawania sprawy zabójstwa metropolity 
Jerzego. Przypominamy tę sprawę: W dniu 8 lu- 
tego 1923 r. archimandryta Szmaragd (Paweł Ła- 
tyszenko) dokonał zabójstwa metropolity cerkwi 
prawosławnej w Polsce, arcybiskupa Jerzego — 
w mieszkaniu jego na Pradze. Sprawa pierwotnie 
skierowana została na drogę postępowania doraż- 
nego. Sąd doraźny jednakże po kilkudniowych 
rozprawach, odbytych w połowie kwietnia ubieg- 
łego roku — przesłuchawszy szereg świadków i 
zapoznawszy się z ilcznemi i wyczerpującemi wy- 
jaśnieniami podsądnego, przyszedł do wniosku, że 
zachodzą wątpliwości co do granic swobody kie- 
rowania przez oskarżonego Łatyszenkę swoimi 
postępkami j dlatego postanowił sprawę przeka- 
zać na drogę zwykłego postępowania. 

Na skutek powyższej decyzji akta sprawy skie- 
rowane zostały do śledztwa, — oskarżony Łaty- 
szenko zaś poddany badaniu psychjatrycznemu 
przez najznakomitszych lekarzy stolicy. W zwią- 
zku z powyższem badaniem poczytalności zabój- 
cy, oskarżony Łatyszenko oddany został pod ob- 
serwację lekarską w zakładzie dla umysłowo cho- 
rych w Tworkach. W marcu bieżącego roku sąd, 
opierając się na wynikach badania sądowo-lekar- 
skiego i obserwacji, dokonanej w Tworkach, u- 
znał, że Paweł Łatyszenko w chwili dokonana 
imkryminowanego mu czynu zabójstwa działał ze 
zrozumieniem i mógł kierować swoimi czynami, a 
w obecnej chwili jest również zdrów na umyśle. 
W ten sposób podejrzenie co do niepoczytalmiości 
zabójcy metropolity Jerzego upadło. Obronę wno- 
szą: adw. T. Wróblewski (z Wilna), adw. Głusz- 
kiewicz i Hankiewicz ze Lwowa i poseł na Seim 
adw. Podhirski. Rozprawa potrwa dni kilka i do- 
starczy wiele materjału do zapoznania się ż prą- 
dami, nurtującymi w łonie Kościoła prawosław- 
nego w Polsce. Walka dwóch obozów tego Ko- 
Ścioła, zwolenników autokefalji i jej przeciwni- 
ków, do których wlicza się oskarżony, stanowi 
właściwe tło tej nader ciekawej sprawy. 

Warszawa (AW). Wczoraj miała być rozpa- 
trywana sprawa zabójstwa metropolity Jerzego. 
Z powodu niestawienia się 20 świadków rozprawę 
odroczono. Eksperci psychiatrzy orzekli, iż zabój- 
ca metropolity Łatyszeńko nie był niepoczytalnym 
w chwili zabójstwa, 


POŻAR W SZPITALU. Wczoraj nad ranem wy 
buchł pożar w szpitalu Ujazdowskim w Warsza- 
wie. Zapalił się pawilon, w którym mieści się od- 
dział chorób wewnętrznych. Pożar powstał mię- 
dzy kaplicą a wyżej wymienionym budynkiem. 
Zawezwana straż ogniowa zdołała szybko opano- 
wać sytuację i w ciągu niespełna godziny zugasić 
ogień. Przyczyny pożaru nie są ustalone. 


GRANAT W SĄDZIE OKRĘGOWYM. Onegdał 
w południe na schoaach, wiodących dó kancelarii 
prokuratora sądu okręgowego przy ul. Miodowej 
w Warszawie, starszy goniec 17 komisariatu Smo 
liński znalazł odłamek granatu z materialen wy- 
buchowym. Pocisk zabrano do koniisarjatu do 
dyspozycji władz wojskowych. 

SZARAŃCZA NAD ŁODZIĄ. We czwartek w 
godzinach popołudniowych nad Łodzią przeleciała 
gęstą chmurą w olbrzymiej ilości szarańcza. We- 
dług wiadomości, jakie otrzymała policja, szarań- 
cza spadła grubą warstwą na pola w kilku okoli- 
cznych wsiach, pokrywając je na wielkiej prze- 
strzeni i niszcząc zboża. 


TELEGRAMY 


WYJAZD PREZYDENTA RZECZYPOSPC IiEJ 
NA POMORZUz 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprz.*). Dziś w polu- 
dnie prezydent Rzeczypospolitej wyjeżdża do Bre- 
dnicy, a w poniedziałek uda się do Grudziądza. 
Powrót do Warszawy nastąpi we środę. 


O TAJNE ORGANIZACJE PRAWICOWE 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprz.*). Sejmowa komi- 
sja dla zbadania tajnych organizacyj rozpatrywała 
wczoraj sprawę „Strażnicy* w Poznaniu. Posie- 
dzenie było taine, 
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NIEMIECKIE PRZYGOTOWANIA WOJSKOWE 


Londyn (PAT). „Morning Post* ogłaszą wywiad 
z generałem Nolletem, francuskim ministrem woj- 
ny. Oświacdzył on, że partja wojskowa w Niem- 
czech zyskuje na sile. Jeżeli się śledzi niemiecką 
literaturą wojskową, dojdzie się do przekonania, 
Że stoi ona wyłącznie na stanowisku ofenzywnem. 
W Niemczech wydano dokładne instrukcje do 
wszystkich komend wojskowych, by przygoto- 
wały się do szybkiej mobilizacji, We wszystkich 
konsulatach niemieckich zagranicą utworzono biu- 
ra kontroli, aby w razie mobilizacji mogły wysłać 
szybko do kraju wszystkich zdolnych do broni. 
Siła armji niemieckiej wynosi prawdopodobnie 
dwa miliony żołnierzy. Kontrola wojskowa w 
Niemczech jest faktycznie niemożliwa, ponipwyąż 
rekruta nie powołuje się w oznaczonych terminach, 
kontrola fabryk amunicji w Niemczech — kończy 
Nollet — stała się również niemożliwa, l 


AMNESTJA WE FRANCJI 


Paryż (PAT). Wniesiony do Izby deputowanych 
projekt ustawy amnestyjnej przewiduje całkowitą 
amnestję dla wszystkich politycznych skazanyciu, 
począwszy od r. 1914. 


PROTEST PRZECIW UKŁADOWI 
ROSYJSKO-CHIŃSKIEMU 


Nowy Jork (PAT). Z Waszyngtonu donoszą. że 
Ameryka, Francja i Japonia założą protest przeciw 
układowi chińsko-rosyjskiemu, ponieważ Rosja 
przez ten układ zyskuje zupełną kontrolę nad ko- 
lejami chińskiemi na wschodzie, a w które to ko- 
s" Ameryka włożyła przeszło pięć milionów do- 
arów. 


Repertuar 


TEATR IM. JUL. SLOWACKIEGO 
Sobota. Nowość: „R. U. R.“ Karola Capka (pre- 
mjera). 
Niedziela popoł.: „Kościuszko pod Racławicami“, 
wiccz.: „R. U. R.“ 


TEATR BAGATELA 
Sobota: „Wielki człowiek do małych interesów“. 
Niedziela popoł.: „Pierścień z szafirem, wieczór: 
„Wielki człowiek do małych interesów“. 
Poniedziałek: „Wielki człowiek do małych: intere- 
sów“. 
TEATR MIEJSKI OPERETKA l 
Sobota: „Dzidzi“. 
Niedziela popoł.: „Zaczarowana góra“, 
„Dzidzi“. 


wieczór: 


KINOTEATRY 

Uciecha: Jak kobicty kochają i nienawidzą. 

Promień: „Zręczny muszkieter z M. Linderem. 

Zachęta: Krwawe skarby. 

Reduta: „Tancerka z Waldow-Baru", sensacyjny 
dramat amerykański w 6 aktach. Poraz pierw- 
szy w Krakowie. 
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Nr. 133 


RE = 
<> 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 

Warszawa, 20 czerwca. 

Pisma podają, że we Środę w godzinacli wie- 
czornych minister spraw zagranicznych p. Zamoj- 
ski zgiosił premierowi p. Grabskiemu swe usląs 
pienie, P. Grabski polecił p. Zamojskiemu neinie- 
nie służby aż do zamianowania następcy. (Okazu- 
je się. Że p. Zamojski wysnuł konsekwencję z 5- 
głosowej większości. Przyp. red.). 


„NAPRZÓD 


? 


ymisia p. Zamojskiego 


Warszawa, 20 czerwca. 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, v. Za- 
mojski nie złożył formalnej prośby o dymisję. 
l ronmowie z premierem p. Zamojski oddał mu 
tekę dc dyspozycji. Zmiany na stanowisku mivistra 
Spraw zagranicznych nie należy oczekiwać przed 
1 lipca. Wśród nazwisk kandydatów na następcę 
p. Zamojskiego wymieniają p. Aleksandra Skrzyń: 
skiego, delegata do Ligi narodów. 


Majątki duchowne mają płacić 
podatek majątkowy 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 20 czerwca. 
Sejmowa komisja skarbowa przyjęła wimiosek 
pos. Putka wzywający rząd, aby natychmiast ożło- 
żył podatkiem majątkowym dobra duchowne z 
wyjątkiem bezpośrednio poświęconych kultowi re- 


Zbrodnia faszystów 


PROTEST ANGIELSKIEJ PARTJI PRACY 


Londyn. (AW). Rezolucja frakcji parlamentarnej 
„Labour party“ w sprawie Matteottiego ma nastę: 
pujące brzmienie: „Zebrania parlamentarzystórw 
Labour Party wyraża najgłębsze oburzenie z powa 
du zbrodni popełnionej na sekretarzu włoskiej par- 
tji socjalistycznej Matteottim. Przesyłamy wyra- 
zy syinpatji i życzliwego poparcia dla włoskiej 
partiji $ccjalistycznej w walc: z siłami, które oba- 
lają podstawowe zasady wolności i demokracji". 


przedląd gospodarczy 


TARG PIĄTKOWY W KRAKOWIE 


Targ piątkowy był ożywiony. Na Rynku Kie- 
parskim zboża było pod dostatkiem, ceny utrzy- 
mały się z wyjątkiem pszenicy, która wykazała 
tendencję zwyżkową. I tak za 100 kę. pszenicy 
płacono 45 miljonów marek. Podrożała wskutek 
tego 1 mąka pszenna, płacono za 100 kg. mąki 
pszennej 50 proc. 82 miljony, żądano nawet 84 
miljony. 

Na Rynku głównym dowóz nabiału, owoców i 
grzybów był duży. Za litr mleka niezbieranego 
płacono do 33 groszy, za 1 kg. masła do 3 złotych, 
za 1 kg. sera od 83 do 95 groszy. Za jajo 5—7 
groszy. 


g=.0.0/0/ 


TERMINY PŁATNOŚCI PODATKU MAJĄTKU- 
WEGO 


Termin płatności rat podatku majątkowego, 
przypadających w latach 1924 i 1925 od właści- 
cieli nieruchomości miejskich, do których stosuje 
się ustawa o ochronie lokatorów, a których jedy- 
nem źródłem dochodu są nieruchomości, wzęlę- 
dnie także uposażenia służbowe, praca najemna 
lub emeryiura, odroczył p. minister skarbu do 1 
stycznia 1926 r, O ileby jednak przed dniem 1 sty- 
cznia 1926 r. właścicielom nieruchomości miej- 
skich zostało umoażliwione zapłacenie podatku ma- 
jatcowego w trybie, przewidzianym w art. 58 u- 
stęp o. ustawy o podatku majątkowym, t. i. lista- 
mi zastalnymi, opiewającymi na złote lub inne wa- 
luty, wówczas odroczenie zostanie automatycznie 
uchylone, Odroczenie terminów płatności nie do- 
tyczy tych właścicieli nieruchomości miejskich, 
którzy je nabyli tytułem odpłatnym po dniu I sty- 
czała 1019 r. Właściciele nieruchomości w Krako- 
wie, posiadający warunki odroczenia podatku, nie 
potrzebują wnosić osobnych o to podań do władz 
skarbowych, gdyż mimo doręczenia im zawiado- 
mięń o obliczeniu I, raty podatku majątkowego, 
odroczenie podatku będzie im przyznane z urzę- 
du, o częm każdy interesowany będzie zawiądo» 
niony piseninie przez odnośne inspektoraty skar» 


bowe. 
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WYŁOSOWANIE 115,000 DOLARÓW 


Ciagnienie premii na ogólną sumę 115.000 dola- 
rów, które rozlosowane będą pomiędzy posiada- 
czy 5 proc, premjowelj pożyczki dalarowej, odbę- 
zie ise w dolo 1 lipca br. w urzędzie pożyczek 
państwowych przy ul. Senatarskiej w Warszawie. 
Wypłata premii nastąpi niezwłocznie w oddzią- 
łach Basku Polskiego. 


ligijinemu. Duchowieństwo ma zapłacić daninę od 
majątków prywatnych. Od dóbr martwej ręki na- 
leży ściągnąć zaliczkę na podatek majątkowy 
wraz z odsetkami zwłoki. Taksamo należy ściąg- 
nąć zaliczkę od użytkowników własności kościel- 
nej, wartości powyżej 6000 franków. 


KONWERSJA MILJONÓWEK 


Dziś w sobotę nastąpi ostatnie ciągnienie miljo- 
nówki. Wylosowane będzie 25 premji, które w 
myśł ustawy powinny być wygrane w ciągu roku 
bieżącego, poczem nastąpi konwersja obligacj! mi- 
ljonówki na nową 5 proc. pożyczkę w złotych. 
ej nastąpi po jednym złotym za 500 ma- 
rek. 
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Giełda KraxkowsKuU z 2 


Akcje bankowe 


Bank Przemysłowy l= VIII 
bank Hipoteczny ..... 
Bank Małopolski. ... , 
Ziemski Bank Kredyt. . , 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związkowy l-1X 
Bank i$omercjalny [—IV 
Bank Kred. w Warszawie 
bank Zwiąż. Spółek Zarob. 
Bank Ziemski, Łańcut .. 
Miljonówka . » ««« «2... 


Akcję tow. handi. i przei:. 
p. de Ha 1—V-em, 
SIRPA © « oa 4 Ho 
„Pnurma* (B, Jawornieki) 
X. ti. Bracia Rolniocy .. 


asr. 


| 0:42 


070—0'85 | 


„BGIBki Glou” y 8,14. 
«. Hartwig, Poznań ..,, 
zęgluga Poiska ,... .. | 0:15 0'14 
<iaieniewskil-"|[V6m. . , | 8:00 770 - 7'70 
u.Cegielski, Poznan I-IX , u50 0:50—0'49 


Warsz, Parowozy 1=l1l win, 


..1.. 


IT PAM © > so ad 446 
„itzapinia* 1=Vl,,.,, 
sPOGRK) A 
Portland-Cem. Szuzakowa 


SAMA JE. r 1400 | 13:90-18:60 
DĘTUZA osaeaisae., 5:00 Í 4 70—480 
TEpEgŚ [EM 0 2 s sa. 28BU | 

Potaka Nafta s, sssr., u:50 0:48—(0'47 
„Pokucie* Naft, Sp. akc, 1. 040 G37 -085 
Uikaar to © ae TM 3'25 

losats esnooene oeoo 

SARUY « e dać 52 2 + SAE) 1:20 

Syndykat Koszyk, Kraków | 016 | 0%0 

liuszcze lrzebiniu .., 5:25 | 5750 

„Araus? 1—Vl em. 0'76 1:00 : 100—685 
tabr. cukru w Chodorowie || 4'30 490 | 480—480 
Porcelana Cmiełów . ,,, || 055 v'63 

zżlekt. siersra 1—IV em. | (*80 035 | 

4akłady przem. „Ryngrat” 

S. W. Niemojowski ,. .. || 050 0:80 0:55 


Fabr. kapel. w Myślenicach 


KURSY WALUT ; 
Waluty: Dolary 5.22 į pót — 5.18 i pół — 5.17 1 
pół, Franki francuskie 27.70, Franki szwajcarskie 
92.—, Korony austriackie 7.33, 


Dewizy: Nowy jork 5.20, Praga 15,485—1[5.4v, 
Szwajcarja 92.40, Wiedeń 7.35 1 pół, Mediolan 
22.75. 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE 

Warszawa, 20 czerwca (PAT). Waluty; Dolary 
Stanów Zjedn. 5'18 i pół, sp. 521, k. ¥16, franki 
francuskie 27/70, sp. 38'03, k. 27'77, 

Czeki: Belgia 24/37, sp. 24'49, k. 2425, Holandja 
194:51, sp. 195%48, k. 193/54, Londyn 2215 i pół, 
22'53, sp. 2264, k. 2242, Nawy York 518 1 pół, 
sp. 5°21, k. 5'16, Paryż 28, sp. 28'14, k. 27:86, Pra- 
ga 15/35, sp. 15'42, k. 15'28, Szwajcarja 91'98, sp. 
92'44, k. 91/53, Wiedeń 7'32 i pół, sp. 7/35, k. T'25, 
Włochy 22'50 i pół, sp. 22'62, k. 2239. 

Papiery państwowe: miljonówka 0'51, 0'538, po- 


życzka złota 7'10, 7/20, bony złote 0'73, 0*77, 0*76, 
pożyczka dolarowa 2'60, 2'80. 

Listy zastawne: 4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie przedwojenne 16, 17/25, 17, 5 proc. listy 
miasta Warszawy przedwojenne 11, 12, 4 i pór 
proc. listy miasta Warszawy przedwojenne 9'25, 
9'50. 
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KURS ZŁOTEGO W PARYŻU 


Paryż (AW). We czwartek po raz pierwszy 
„Temps“ notuje kurs złotego 359 franków za 100 
złotych. 


Ruch kolcjarski 


JAK TO „POLACY“ NISZCZĄ POLSKĘ. 

Z Dziedzic piszą nam: 

Wród dziedzickich kołejarzy jest wszystkim zna- 
ny maszynista (Gaj jako socjali:btożerca, i patento- 
wany „polak-patrjota", Pan ten nie ominie żadnej 
sposobności, aby nie uczyć swwvch kolegów zawo- 
dowych „patrjotyzmu ,przy każdej okazji wygła- 
sza om mówki, atakując klasywe organizacje za- 
wodowe, które według niego prowadzą „ropotę 
antypaństwową'". Jest on czynnym członkiem Zw. 
b. powstańców (z powstańcami i pracą plebiscy- 
tową miał tyle wspólnego, że w czasie plebiscytu 
handlowa! spirytusem) I ze swojem usposobieniern 
faszystowskiem wcale się nie ukrywa. Jak pan 
ten w praktyce rozumie patrłotyzm, świadczy 
takt, iż p. Gaj „choruje“ od 3 czerwca br, pobiera 
pełne pobory nie wykonując wych funkcji, do któ- 
rych nie ma zdrowia, lecz widocznie ma zdrowie 
do uprawłania bardzo ożywionej agitacji politycz- 
nej, gdyż w dniu S bm. — mimo że jest „chory“ 
był w Zabłociu na poświęceniu sztandaru organi- 
zacji klerykalnej, gdzie wygłosił „płomienną* mo- 
wę przeciwko socjalistom, a p? uroczystości tań- 
czył z rozmaitemi dziewicami do rana. W dniu 
11 bm. wyjechał — także w stanie „chorym“ — 
do Katowic, jako delegat tutejszej grupy Związku 
b. powstańców, w Sprawie Interwencji o należyte 
udekorowanie b. powstańców. Organizacji b. po- 
wstńców nikt tutaj na serjo nie berze, gdyż skła- 
da się ona z wielu takich iak p. Gaj „powstań- 
ców”, jednakże należy napiętnować fakt, iż p. Gaj, 
będąc chorym na koszt państwa, wyjeżdża do Ka- 
towic dla załatwienia faszystowskich sprawek. — 
Przed chorobą też mało pociechy miała kolei pań- 
stwowa z p. Gaja, gdyż zamiast pełnić służbę 
zajmował? się gorliwie sprowadzaniem ziemniaków 
i węgla, oraz detailiczną sprzedażą tych artyku- 
tów tutejszym kołlejąrzom. Zaopatrywanie konusu- 
mentów w artykuły tak ważns, jak ziemniaki lub 
węgiel, to chwałebna rzecz, ale przecle koleja- 
rze mają swoją organizację gospodarczą (dobrze 
prosperujący konsum), więc pocóż jeszcze ma się 
p. Gaj trudzić, a skarb państwa ponosić faktyczne 
straty. Naturalnie nikt nie jest tak naiwny, aby są- 
dził, że p. Gaj czyni to bezinteresownie. Tak vy- 
gląda „patrjotyzm" białych agitatorów na kolejach 
państwowych, Byłoby dobrze, gdyby tak p. Pra- 
chte! zainteresował się bliżej panem Gajem, jego 
„chorobą“ i jego czynnościami handloyemi, 


Zwiazki i zóremadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ROBOTNI- 
CZEJ Z KLUBEM RADCÓW MIEJSKICH oraz 
delegacją Zw. Zaw. pracowników tramwajowych 
odbędzie się w poniedziałek 23 bm. o godz. 6.30 
wieczór w Sekretarjacie Rady Robotniczej. 

UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘCIA SZTANDARU 
Związku zawodowego pracowników  tramwajo- 
wych Polski, oddział Kraków, odbędzie się w nie- 
dzielę 29 czerwca o godz. 10 przed południem w 
sali Domu Robotniczego w Podgórzu (pl. S$erkow= 
skiego 11) z następującym programem: 1. Chór. 
2. Słowo wstępne, 3. Orkiestra, 4. Przemówienie 
delegatów Związków i Instytucyi partyjnych. 5. 
Orkiestra, 6, Deklammacja. 7. Chór, == poczem roz- 
pocznie się wbijanie gwoździ do drzewca sztan- 
daru. — Po południu o godzinie 5 nastąpi dalsza 
wbijanie gwoździ, które zakończone zostania wię- 
czorem zabawą towarzyską z tańcami, Wstęp na 
całą uroczystość bezpłatny zą okazaniem rylko 
zaproszenia, 

BIBLIOTEKA ROBOTNICZA (ul. Dunajewskie- 
go 5 II p. na lewo) bogato zaopatrzona w najnew= 
sze dzieła beletrystyczne i popularno-naukowe, wy 
daje książki we czwartki od godz. 6.30 do 8.30 wie- 
czór, oraz w niedziele od 9.50 do 1 w poł, 

„CHŁOPSKA PRAWDA”, organ chlopski PPS, 
mogna nabyć w biurze Związku zawodowego ra 
batników rolnych, codziennie ol godz, II—| w 
południe i tamże można zamawiać prenuneratę. 


l 


8 „NAPRZODB* Nr. 139 


Z MU. A4: J styczne, które przytoczylem odnoszą się do ucz- postęp pedagogiczny, jeśli swych wychowanków 
niów i uczennice szkół muzycznych, do tych ucz- podzieli ną zawodowców i amatorów, znajdzie 
niów, którzy sztuki muzycznej nie uprawiają za- rozwiązanie zagadki „popisowej”, zrozumie, że 


„  wodowo, tylko dla wzbogacania własnej kultury, zawód, to nie zabawka dzizćmi, sprawiania przy- 
POPISY UCZNIÓW KRAKOWSKICH UCZELNI a kiórych wyprowadzanie na estradę jest z powo-  jemności nimi na estradzie rodzicom, zrozumie, 
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MUZYCZNYCH. dów wychowawczych nie dopuszczalne. że „zawód* muzyczny, jest dobry, jak np. zawód 
Miesiąc czerwiec bywał zawsze miesiącem kata- Dzisiaj przedstawiają się „popisy“, jako rekla- dentystyczny i że... mimo to, ci. którzy kończą 
strofalnym, dla sprawozdawców muzycznych. — ma dla instytucji muzycznych, reklama ułatwia- Szkołę dentystyczną, nie muszą rwać zębów na 
W tym miesiącu bowiem, rozpoczynały „ofenzy- jąca zwiększenie w popisujących się szkołach  „popisie* publicznie, na estradzie, 
wę“ szkoły muzyczne urządzając tak zwane „po- ilości uczniów. Dla sztuki muzycznej niemają po- Raz wreszcie należy skończyć z „popisami', z 
pisy*. Policzmy „wysiłek* tegoroczny: 1) Insty- pisy te żadnego znaczenia dodatniego, owszem  „koncertowemi popisami*, jednem słowem z nie- 
tut muzyczny, siedem popisów, 2) Konserwatorium ujemne. szczerością, którą najtrudniej połączyć ze sztuką, 
trzy, 3) Szkoły: prof. Kniagin'na, Onyszkiewiczo- Byłem sam 16 lat nauczycizlem muzyki, znam gdyż właśnie sztuka żyje przedewszystkiem szcze 
wej, Bursy, Warmutha, po jednym, czyli w sumie więc proceder „popisów“. Odbywa się to tak. —  rością i prawdą. B. R. 


czternaście wieczorów w jednym miesiącu!!! Jeśli Pewnego dnia w miesiącu maju dowiaduje się 
przyjmiemy w jednym wicczorze dziesięć „sztuk“ dzieciak, że przeznaczono go na „popis“. Zależnie 


popisujących się, otrzymamy potężną cyfrę stu od właściwości psychicznych rzaguje taki „ska- 
czterdziestu produkujących Się... na co, dla kogo  Zaniec', dzieci w: że DISIN £ f É: A F Ela gj 
i dlaczego. Trudno bowiem uwierzyć, aby sam jak wyrwania zęba, lu boleju rycynowego. dzie- 

Kraków produkował rocznie sticzterdziestu zawo- Ci o tak zwanej „niezdrow ij ambicji“, uważają 

dowców, śpiewaków, pianisiów, skrzypków, czeli- dzień ten, za korzystny, dla zwrócenia na swoją BAGATELA: i a MIECZYSŁAWA 
stów, kompozytorów! Pozwolę sobie wygłosić osobę uwagi, broń Boże, nie w kierunku muzycz- FRENKLA 

pewnik, że wśród tej rzeszy „muzyków“ niema nym, lęcz przeciętnym, takim. jakim pragnie zwró- 
ani jednego zawodowego. Z kogo więc rekrutuje Cié się uwagę ubiorem, minami. giestami w życiu 
się rzesza popisujących się? Przeważnie, jeśli nie  codziennem. Starsza generacja „popisywaczy”, 
wszyscy, to uczniowie szkolni, których (zupeł- pragnie przypodobać się ukochanemu, czy uko- 
nie słusznie) posyłają rodzice do szkół niuzycz-  chanej, i traktuje estradę, jak wystawę sklepową, 
nych, aby tam poznali piękną sztukę muzyczną, na której ma się znaleźć. 

której znaczenie kulturalne jest wiadome, jeszcze Szkolnictwo muzyczne ma duże znaczenie kul- 
dydaktyce starożytnej Grecji, że przypuszczam turalno-społeczne, więc należałoby pomyśleć © nie" w roli tytułowej, która jest wprost arcydzie- 
nikogo przekonywać o. tem niema potrzeby. A  należytem spełnieniu jego zadań, byle nie przez łem Frenkla. Świeżo zaś ujrzeliśmy go w „Wiel- 
więc jak już powiedziałem, „popisujący" się na „popisy“. Czyż zatem „popisy“, należy usunąć | kim człowieku do matych interesów“ Fredry, w ro 
czternastu wieczorach w Krakowie, to uczniowie, ze szkoły muzycznej? Nie. Należy je ująć w pe- qi Jenialkiewicza, która źle odegrana itrąciła przed 
przyśli amatorzy muzyki, ludzie, których zawody wien system, w dyscyplinę. Tak zwany „popis“, paru laty tę komedję w teatrze im. Słowackiego. 
powołają do innych zajęć społecznych. A zatem, powinien być zajęciem wewnętrzuem szkolnym,  Frenkiel to fredrowski aktor z Bożej łaski, o sze- 
w tym wypadku względy dydaktyczne powinny na który wstęp dozwolony jest tylko rodzinie po-  rokim geście, o humorze słonecznym, o naturalnej 
ten materjał „popisywaczy* odsunąć jak najdo-  pisującego się. sile komicznej. Wystąpił w tej sztuce razem z sy- 
kładniej od estrady, Praktycznie przedstawia się Zawodowi uczniowie, przyszli zawodowi mu- nem swoim Tadeuszem, który w roli Dolskiego 0- 
ta sprawa następująco. Na jzdnym z popisów te- zycy, popisują się publicznie, gdy szkołę ukoń- kazał się zupełnie godnym takiego ojca. Pp. Wy- 
gorocznych, zjawia się na esńradzie ksiądz, posia- czyli. Z takiego „popisu”, zdaje sprawę prasa, im-  socki, Ratschka, Berski — starzy aktorzy fredro- 
dający piękny organ basowy i śpiewający jakąś  presarjowie angażują, młodych zawodowców, ja- wscy; młodsi pp. Wesołowski i Solarski dostroili 
arię operową. Zapewne nic w tem złego, ani gor- ko Śpiewaków, solistów, muzyków oskiestrowych się do nich wybornie. Utalentowana p. Maria Mo- 
szącego. Ale... jeden krok dalej i zobaczymy za- itak dalej, dzelewska z wdziękiem odegrała rolę Ameli. Tyl- 
konnice, uczennice szkoły tanecznej, produkujące Przedewszystkiem zaś, każda uczelnia powinna ko p. Grabowska, ze swojem usposobieniem na- 
się kankanem. Zapewne i w teim też niczego gor-  „popisywać” tem, czem u nas nikt się nie „popi- wskróś nowoczesnem, nerwowem, nie była w 
szącego dopatrzeć się nie można, ale czujemy to sujc“ tj. produkcjami ensemblowemi, chórami i swoim żywiole w roli Matyldy i będzie zawsze 
wszyscy dobrze, że ani dla księdza nie jest od- orkiestrą, słowem zbiorową puodukcją muzyczną, obdo wyglądała w dworkowym światku komedyj 
powiednią estrada Śpiewacza, ani dla zakonnic pu- która Świadczy o działalności danej instytucji, a fredrowskich. Starannie wyreżyserowany, w szy- 
bliczny popis taneczny. Ksiądz, jcpokąd jest księ- nie rozbudza niezdrowych i niekulturalnych in- bkiem odegrany tempie, uświetniony występem 
dzem może i powinien kochać śpiew, ale... pro- stynktów, które związane są z estradą solową. Mieczysława Frenkla, „Wielki człowiek do ma- 


„Mistrzu“ mówią do Mieczysława Frenkla młod 
si aktorzy, Szacunek i podziw wyraża się w tym 
tytule, Wśród artystów sceny polskiej Mieczy- 
sław Frenkel liczy się do największych. Jego go- 
Ścinue występy w Bagateli to zdarzenia artysty- 
czne dla Krakowa. Podziwialiśmy go teraz, jak w 
zeszłym roku, w Hauptmana „Koledze Crampto- 


> ass się może i powinien w refektarzu. po Uczniowie nietraktujący wykształcenia muzycz- łych interesów“, choć do najlepszych sztuk Fre- 


óbrem obiedzie, czy kolacji, zakonnice powinny nego, jako przyszłego ich zawodu. nowinni byc dry nie należy, zabawił publiczność doskonale i 
f mogą tańczyć w klasztornych ogrodach, czy sa- stanowczo od estrady solowej odsunięci. Jeśli na- Pozostawił jej po sobie niezatarte wspomnienie. 


lach, dla ach, dla siebie, dla samej sztuki. Przykłady dra- sze szkolnictwo muzyczne zdobędzie się na taki UWE RET E. H, 
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L a k 7 e r wiej i toz) Zamówienia uskuteczniać na adres Ko- skład przyborów sportowych 
ŚL abiyk polach Meve MYSZKOWS KI, mitetu obwodowego PPS. Kraków, ul. Duna- rh | hei 
Kraków, Plac Szczepański, jewskiego 6, Kr z ul. Szewska L. 21 


skład lakieru i pokostów. "= ul. Dietlowska 46. 
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poleca -tanio tapicer, ulica | używany sprzeda okazyjnie budzik 10 zł. Cennik ilustrowany 
Szpitalna 24, | Mikucki, św. Anny 2, od 3—4. . zegarów muzycznych 30 groszy. 
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poleca =. płócienne damskie po 5—6i7 ZŁ 


W ORAB, Szewska 17 Wielka wysprzedaż pojedyńczych par. 
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